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W IZYTA MINISTRA
Yi>r^.emągslu i H a n d lu  n a  Śląsku

Nagły wyjazd na Śląsk Ministra Przemysłu i Handlu Romana 
i to z wielką ekipą wyższych urzędników działu górniczego i 
hutniczego, pozostaje w ścisłym związku przyczynowym z pew
nymi niedomaganiami w upaństwowionych zakładach hutni
czych na Śląsku.

Wprawdzie nie jest już tajemnicą, że zarząd Wspólnoty Inte
resów i dyrektor dep. hutniczego stanowią zgraną całość, nie 
mniej jeanak gra ta powodowała w ostatnim czasie niejedno
krotnie dość znaczne dysonanse.

I tak —  wbrew wyższym dyspozycjom p. wicepremiera, który 
kładzie nacisk na inwestycje w C O. P., zarząd Wspólnoty w po 
rozumieniu z dep. hutniczym zadecydował znaczne inwestycje 
w Chorzowie i Hajdukach Wielkich. Jest to niezrozumiałe dla 
ludzi orientujących się w tendencjach innego ministerstwa, że o- 
hecnie buduje się wysoki piec hutniczy na Śląsku, co nie da się 
wytłumaczyć ani kalkulacją rud, ani innymi względami więcej 
doniosłymi i ważnymi dla Państwa.

Pozornie więc wyjazd ministra Romana na Śląsk łączy się z i- 
nauguracją huty Piłsudskiego, faktycznie zaś związany jest z chę 
cią uzyskania jakiegokolwiek wglądu w gospodarkę zarządu 
W spólnoty, który nieprzemyślanymi inwestycjami na Śląsku, łą 
oznie z rzekomym odkryciem rud w Jasielskim, wprowadza w 
politykę górniczo - hutniczą pewien zamęt.

Ciekawym jest, jakie konsekwencje wyciągnie p. minister 
przemysłu i handlu ze swej podróży śląskiej, (rz. r.)

Jakoś się nie klei
ta S tro n n ic tw a  f*ra c ą

Katowice, (Telef.) —  Mimo połączę 
nia Chrześcijańskiej Demokracji i Na 
rodowej Purtii Robotniczej w Stron
nictwo Pracy, na terenie Śląska dzia
ła jeszczr kom isja porozumiewawcza  
tych stronnictw, która to kom isja u-

WOBEC ZMIANY W  OZONIE
Wszyscy pracow nicy b iu ra  Centra 

li OZN. w W arszaw ie otrzym ali w 
dniu  1 l istopada wypowiedzenie p r a 
cy z terminem trzymiesięcznym.

Doręczenie wypowiedzeń tłumaczy 
się tym, że szef OZN. płk. Koc p r a 
gnie uzyskać wolną rękę przy zapo
wiedzianych zm ianach  personalnych.

stała sprawy obsady personalnej tej 
partii na terenie Śląska.

Fakt ten zdaje się świadczyć, że  
mimo zjednoczenia formalngo, roz- 
dźwięki grupowe nadal trwaia._____
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z pełna długoletnią gwarancja fabry 
ezną tylko z głównego składu fabry- 

eznego

„RAUJ0F0N"
KJKAKOW, RYNEK Gł. 5 (róg Siennej) 

Tel. 15«0t>.

Niesłychany fepilog sprawy
p r a ł* /Millera

Pisaliśmy o sprawie prof. Millera, 
polonisty giinn Oświata, zawieszone
go za sprzeciwianie się ghettu  w szko 
le, w k tóre j  w ykładał. Obecnie sp ra 
wa ta znalazła skandaliczny epilog. 
Prof. Millerowi wym ów iono pracę 
bez odszkodowania, za to, że stanął

w obronie obowiązującej konsty tucji  
i dobrego im ienia ku ltu ry  polskiej. 
Sprzym ierzone siły Ciemnogrodu 
tr ium fu ją .  Cofnięcie haniebnego w y
m ówienia byłoby jedynym  właści
wym rozwiązaniem  kwestii.

Sprawa \i zdu harcerskiego
W ydział IV K arny 

D nia 28. 10. 1937 
Sygn, IV. Pr. 301. 37.

Sąd Okręgowy, W ydział IV K arny w Kra 
kowie na posiedzeniu niejaw nym  w dniu 
dzisiejszym  po w ysłuchaniu w niosku P ro k u 
ra to ra  Sąou Okręgowego w K rakow ie w ydał 
następujące

postanow ienie 
I. Z atw ierdza się po m yśli par. 489, 493 

austr. proc. kam . zarządzoną przez S taro 
stw o Grodzkie w Krakowie dnia 23. 10 1937 
i w ykonaną przez Starostw o Grodzkie w Kra 
kowie dnia 24. 10. 1937 konfiskatę  czasopi
sm a „K rakow ski K urier W ieczorny" Nr. 
2Ji> z dały  23. 10. 1937 z pow odu treści:

1) a rtyku łu  zamieszczonego na  stronie 5 
p. t. „M anifestacyjne zebranie akadem ickiej 
m łodzieży ludow ej" w ustępie od słów „wzy 
w njąc obecnych" do słów „ostatniego s tra j
ku" — albow iem  treść tego ustępu zaw iera

znam iona wyst. z art. 154 kk.
II) Z akazuje  się dalszego rozszerzan ia  

skonfiskow anej treści powyższego artyku łu  
a zakaz ten m a być ogłoszony w przepisanej 
form ie w najbliższym  num erze czasopism a 
„K rakow ski K urier W ieczorny" i w D zienni
ku Urzędowym.

Ift) Cały nak ład  skonfiskow anego d ruku  
ma być zniszczony.

P ro toko lan t: Slaw om irski. P rzew odni
czący: s. o. Horski.

PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA 
W NIEMCZECH

Berlin, 5. 11. —  W edług inform acji 
z kół zainteresowanych, liczba więzio 
nych przez Gestapo pastorów  ewange 
lickich, którzy nie podporządkow ał 
się kościelnym zarządzeniom  rządu 
Rzeszy, wynosi 85.

W arszawa. (Telef.) —  W  kolach po 
litycznych m ówi się obecnie o charak 
terystyeznyin przemówieniu sędziego 
Olbromskiego na Zjcździe Rady Na
czelnej Związku Harcerstwa Polskie
go. Przem ówienie to m iało właśnie

j zdecydować o  jednolitym stanowisku  
ZHP. w sprawie czwórporozumienia.

Zjazd Rady Związku Harcerstwa 
Polskiego rnial również utrwalić po 
zyeję polityczną woj. Grażyńskiego.

Naprawiacze tfevt?£odnJ.„
W arszawa. (Telef.) —  Uchodzi już 

za rzecz pew ną ustąpit nie w tych 
dniach Naczelnika W ydziału  Szkol
nictwa Powszechnego w Min. WR. i 
OP., Bugajskiego, b. k u ra to ra  lubel

skiego, uchodzącego za zw olennika 
naprawiaczy. Naczelnik Bugajski m a 
objąć stanowisko naczelnika tego sa
mego wydziału w K ura to rium  O krę
gu Szkolnego Lwowskiego.

„PRECZ Z DYKTATURĄ1**

Berlin, 5. 11. —  Na przedmieściu 
Kilonii H eikendorf  n a  m urze  c iągną
cym  się wzdłuż wybrzeża, nieznani 
sprawcy wymalowrali białą fa rbą  sze
reg an tyrządow ych haseł, jak: „Precz

z dyk ta tu rą !  W ypuścić  więźniów po
litycznych". Policja n iem iecka prowa 
dzi energiczne dochodzenie, celem wy 
krycia au to rów  napisu który, jak  się 
okazuje, był fo rm ą protestu  przeciw
ko n iedaw nem u skazaniu 8 socjali
stów na karę  ciężkiego wdęzienia

OSTATNIE
NOWOŚCI
NADESZŁY5 Z A L E  

RĘKAWICZKI
Magaiyn PcIsKi

KRAKÓW. DŁUGA Ba

UWAGA: Filii nie mamy i z firmą o 
tym samym nazwisku nie mamy nic 

wspólnego.

PORCELANA KARLSBADZKA 
św iatow ej .norki „EPIAGM po 

cenueh znaczni)- zniżonych. 
Lampy elektr. ostatnie nowości 
w największym wyborze poleca
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Przygotowania do Sesji Sejmowej
żetowycli. Jeżeli sprawdzi się pogłos
ka, że m in is ter  skarbu  m a zam iar 
równocześnie z p re lim inarzem  budże 
tow ym  wnieść p ro jek t  us taw y inwe- 
stycyjnej —  radość będzie jeszcze 
większa. Pytanie: skąd  wziąć? nie 
schodzi z ust tych wszystkich, k tórzy  
na  spraw ie się znają. Bo p. minister

H A Ł A S  U H O L O N I E
Nie znamy wyrazu polskiego na j 

niemiecki „Rum m el \  a właśnie takie j 
określenie należy się ostatnim  wystą- j 
p ieniom niem ieckim  o zwrot kolonii. 
Dotychczas Niemcy" powoływały s ie  
na  swe potrzeby, jako że kolonie mia 
ł j  by dostarczyć im braku jących  su
rowców, teraz zaczynają z innej be
czki: kw estionują  praw o Ligi N aro
dów do rozporządzenia zabranym i 
im koloniami, nie uznając  odnośnych 
postanow ień t rak ta tu  wersalskiego.

Jest jednak  różnica między nieuz- 
naniem  a n ieuznaniem . Niemcy nie 
uznały względnie przekreśliły  p o s ta 
nowienia t rak ta tu  o niewprowadze- 
niu powszechnej służby wojskowej i 
o demilitaryzncji Nadrenii — p o ta r 
gały te przepisy, ponieważ nie miały 
właściwie przed sobą przeciw nika któ 
ryby icb bronił. Co innego kolonie:

Kryzys w  Str.
; V o u / ( v  w a t  H a  w ł o € t x

Z kół Stronnictw a Narodowego do
chodzą wiadomości o gwałtownym  a- 
taku m iaroda jnych  czymników partii 
przeciw dotychczasowemu leaderowi 
S tronnic tw a Narodowego w Wielko- 
polsce. Marianowi Seydzie. Sfery mia 
rodajne  partii zarzucają  mianowicie 
p. Seydzie jego bliskie i zbyt podej
rzane stosunki z ludźmi z masonerii

w szczególności z b. prezydentem

ZAKOŃCZENIE AKCJI ODDŁUŻENIOWEJ
u r z t ę & m S k i b w  p a ń s t w o w y c h

Czy now a pożyczka w ew nętrzna? — 
Równocześnie z w prow adzeniem  po
da tku  dochodowego od poborów u- 
rzędniczych?

Jak  widać, nie bez pow odu sesja 
budzi zaciekawienie. Rzecz zrozumiu' 
ła: jeżeli b iją  po kieszeniach, wszys
cy są poruszeni. L

glię częściowm zdoby te, częściowo o- 
trzym ała nad nimi m anda t  z ram ie 
nia Ligi arodów. Niemcy h i t le row 
skie postępują, tj. chciałyby postąpić 
tak, jak gdyby nigdy w ojny n.e prze
grały i m usiały z tego fak tu  wyciąg 
nąć konsekwencje.

Z t rak ta tu  wersalskiego nie ma już 
praw ie śladu, ale kolonie —  jak  za
znaczyliśmy —  trzeba siłą odbierać 
a to trudniejsza sprawa.

Hitlerowi natu ra ln ie  sekunduje  Mu 
ssolini. To jednak Anglii nie wzrusza. 
tym mniej nastrasza. Powiedziano 
tam pod adresem  Rzymu: spraw a ko 
lonii obchodzi tylko Niemcy' i Anglie, 
nikt poza tym nie m a  praw a w trącać  
się. Na tym punkcie ,.oś“ zawiedzie, 
za kró tka, aby miała dotrzeć do An- 
g!ii.

Wtelkoprlsce
S .  /W . z  M a ria n . Scytteę i T  r y m  p a t y  niskim

Nad przyszłą sesją sejm ową u no
szą się opary  niepewności. W ytw arza  
je rozdw ojona kwestia: re fo rm a  w y
borcza i k rążący  nad  n ią  duch  p. 
Sławka. Czytaliśmy przed k ilku  dnia 
mi, że b. p rem ie r  objaw ia wielką ru- 
ch fw ość :  kroczy po kuluarach ,  od 
b iera jąc uniżone ukłony konferu je  i 
klepie po ram ien iu  —  o co chodzi? 
Mówią: chodzi o uniemożliwienie p o 
wstania  reformy' wyborczej na po 
rządku dziennym.

Z dwóch stron m a być taka próba 
zrobiona: z jednej legendarna „N a
prawa*' (nazywa się to: działacze spo
łeczni miast i wsi), z drugiej bardziej 
uchw ytne „Zarzewie", które iniuło 
naw et wypracow ać gotowy do dysku
sji projekt. Czy tak jest, kto odgad
nie, co się w zakam arkach  p a r ty j 
nych dzieje? Są jeszcze ludzie, którzy 
po traf ią  u trzym ać tajemnicę, co w 
danym  w ypadku  jest dovvodem wiel
kiej i potrzebnej przezorności. Z n ie
byłe jak im  przeciw nikiem  ma się do 
czynienia, b roniącym  swego dzieła.

Obecnie ważą się losy term inu  se
sji. W  norm alnych  w aru n k ach  sesja 
zostałaby zwołana na koniec l is topa
da, faktycznie rozpoczęłaby ;ię w 
pierwszych dniach grudnia. Rząd ro 
bi ostatnie przygotow ania: P re lim i
narz budżetowy oddany został do 
d ruku ,  w ykańcza się. ostatnie p rzed
łożenia rządowe —  stąd wyciągają 
wniosek, że s tanowisko rządu jest 
m urow ane i że żadnych zmian nie hę 
dzie. Pozycję rządu wzmacnia s tano
wisko zajęte przez m arsza łka  p. Cara 
wobec pro jek tu  utw orzenia k lubu  lej 
mowego OZN —  stanowiska nadal ne 
gatywnego, a wzmocnionego jeszcze 
tak im  sam ym  stanow iskiem  m arsza ł
ka  Senatu p. Prystnra.

Swoją drogą —  ta opozycja n ieko
niecznie musi spowodować zaniecha 
nie utworzenia klubu poselskiego 
przez O. Z. N. .Marszałek 'Sejmu czy 
Senatu może tylko odmówić przy
dzielenia lokalu w gm achu sejm o
w ym  —  to chyba nie było tiie /w al- 
czoną przeszkodą w zrealizowaniu 
p lanu. Inna sprawa, czy plan ten jest 
tak mocny, aby nie m iał rozbić się 
nawet o przeszkodę lokalową. Szepcą 
bowiem, że niedojście tego p lanu do 
sku tku  —  obojętne, z jakiego pow o
du  —- niebardzo m artw i panów  z ul. 
Matejki. Mają zresztą większe zmar- 
wicma.

Konceserzy już teraz zacierają r ę 
ce na  wieść o bliskich debatach bud

X  t t n i a
Trzech przeciw 

trzeiw
Kto bacznie śledzi w ydarzenia mię 

azynarodowe, m usiał dojść do przeko 
nania, że istnieją w świecie dwa wiel
kie bloki państw', po trzy na kżadej 
stronie. Jeden to blok pokojowy zło
żony z \nglii. F ranc ji  i Stanów Zjed- i 
noczonycłi. drugi to blok wojenny, 
złożony z Niemców, Włoch i Japoni 
Do starcia między- tymi dwom a bloka 
mi —  takie jost ogólne wyczucie — 
przyjść musi. Tu chodzi nie tylko o 
różnice polityczne, ale i ustrojowe, 
jeszcze trudniejsze do pogodzenia niż 
pierwsze. To jest ogień i w o ła  które 
razem  żyć nie mogą.

W czasach przedwojennych m ówi
ło się, że jest dość miejsca na słońcu 
dla w szystkich, <i jed n ak  o te m ie j
sca wreszcie pobili się. Dziś miejsc 
jest coraz mniej —- niektóre państwm 
(W łochy Japonia) są tak wygtodzo- 
ne, że nie cofają się przed rabunk iem  
dla zaspokojenia sw'ego apetytu —  
W łochy rabują  Miisynię. Japon ia  Chi 
ny. Drugi blok jest nasycony, nie ma 
więc ambicji i potrzeb zaborczych, 
ale musi bronić swrej całości. Stąd róż 
nice i niebezpieczeństwo dla pokoju.

Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj 
Skladkowski zwrócił się ostatnio do 
wszystkich m inistrów  w' sprawie od 
dłużenia urzędników państwowych.

Celem zakończenia akcji odd łuże
niowej urzędników' państwow-ych, —  
prezes Rady Ministrów- ustalił termin, 
do którego m ożna wnosić podania  o 
pożyczki oddłużeniowe, na dzień 31 
g rudnia  br.

W  związku z przedłużeniem, na 
podstawie art.  11 o ustawy' skarbowej 
z 1937 r„ mocy' obowiązującej d ek re 
tu Prezydenta  Rzplitej z 14-go listo
pada 1935 n  o specja lnym  podatku

W, W arszaw ie bawił ostatnio dy re
k to r Austriackiego Ranku Narodow e
go dr. Pu/zi, celem omówienia z Ran 
kiem Polskim zmian w dotychczaso
wym układzie clearingowym ban k o 
wym między Polską a Austrią.

Porozum ienie k tóre zostało um ó
wione ma iść w k ierunku  ustalenia, 
jak ie  kwoty m ają  być przyznane na 
pokrycie em erytur,  rent i alimentów 
oraz na turystykę z w pływów \us t-  
i iackiego Ranku Narodowego, zna j
dujących się na rach u n k u  w' B anku 
Polskim.

Porozum ienie p ro jek tu je  85 proc. 
wpływ ów przeznaczyć na p o k ry w a
nie należności towarowych i to nie 
jak dotąd w kolejności dowolnej, za 
leżnej od uznania  Ranku Polskiego, 
lecz w porządku chronologicznym 
wpłat w Polsce.

Z reszty wpływów 15 proc. m a być 
używ ane na pokryw anie  bieżących

skkr.hu zamierza dokonać wielkich 
rzeczy obliczonych na olbrzymie —  
jak  na  nasze stosunki —  sumy. Już 
podwyższenie budżetu o 131 m ilio
nów w stosunku do zeszłorocznego 
wywołało krytyttfdfe kom entarze, co 
dopiero będzie, gdy' pojaw i się p ro 
jek t  k iłkusetm ilionowych inwestycyj?

Niemcy nie uznają , że są one w łas
nością czy m andatam i Anglii — ta 
powiada: jeżeli się wam nie podoba, 
spróbujcie je odebrać, to znaczy w oj
na.

Jak  zwykle dotychczas się działo, 
Hitler w takich przełomowych chw i
lach lubi udawać, że liczy się z wolą 
narodu  i zwołuje „p a r lam en t41. J a k : 
to jest parlam ent,  wiadomo. Nie
mniej wiadomo, jak  daleko sięga je
go ingerencja: do wysłuchania  mowy 
..Fiihreragi i do okazyw ania en tuzjaz
mu. I chw ały? Niema żadnych, Hit
ler juz powziął decyzję i n ik t nic ma 
nic do gadania.

T ak  m ożna tylko postępow ać w 
swoim kraju, ale na zewnątrz  spraw a 
wygląda znacznie różniej.

Kolonie niemieckie w Afryce zosta 
ły w ciągu w ojny światowej przez An-

Narodomwym w
m iasta  Poznania, Ratajskim k tóry  
podpisał ostatnio odezwę f ron tu  Mnr- 
ges i wspólnie z innymi uczes la ika
mi Jej enuncjacji  został bardzo  su ro
wo po trak tow any  przez prasę S tron
nictwa Narodowego.

P. Seyda popiera ł  i forsow ał p. R a
tajskiego na terenie Poznania  i nie 
kry ł się ze współpracą z b prezyden 
tern.

od w ynagrodzeń, wypłacanych  z fu n 
duszów publicznych, do dnia  31 go 
m arca  1938 r —  prezes Rady Minis
trów  przedłużył okres ulgowych spłat 
zaliczek na uposażenia urzędnicze, w 
wTysokości 40 proc. względnie 50 proc. 
do dnia 31 m arca  1938 r.

Zebrane dane o przebiegu akcji od
dłużenia funkcjonariuszów  państw o
wych, zarządzonej okólnikiem  z dnia 
25 lutego 19.>0 r„ wskazują, że akc ja 
ta w niektórych działach zarządu 
państwowego jest już ukończona, zaś 
w innych działacli pozostała do roz
pa trzen ia  już tylko niewielka ilość 
zgłoszeń.

płatności finansowych, jak koszty u- 
trzym ania , procenty  od kapitałów 
należności za licencje itp.

Należy Zauważyć, że porozumienie 
to nic narusza kwestii kapitałów  a u 
striackich zamrożonych w Polsce, 
k tó rych  ogólna kwota dochodzi w 
clearingu do 23 milionów złotych. W  
sumie tej same zamrożenia z tytułu 
obrotów tow arow ych dochodzą do 14 
inihonów' złotych Pow-yższe porozu 
mienie zostanie zaw-arte z chwilą osia 
tecznej zgod> Austriackiego Banku 
Narodowego.

Jak  in fo rm ują  agencję „ I sk ra 4- —  
praw dopodobnie  z dniem 1 grudnia 
br. funkcje B anku Polskiego w cle
ar ingu  polsko - austr iack im  przejdą 
na Polski Insty tu t  Rozrachunkowy, 
a dotychczasowy clearing międzyban 
kowy zarm eri sic w clearing m ięd zy 
państwowy.

* * *

W  Stronnictw ie Narodow'ym fak t 
ten jest obecnie szczegółowo rozpat
rywany, a radykalne sfery partii  pod
noszą na lym tle ciężkie zarzuty  prze 
xdwko p. Seydzie. Dodać należy, że p. 
Seyda należał do najbliższych i n a j 
wybitniejszych w spółpracow ników  
Dmowskiego, wspólnie z nim. zasiadał 
w parysk im  kom itec ie  Narodow ym  
W  niektórych kołach t rak tow ano  n a 
wet p. Seydę jako  następcę po D m ow 
skim, a sam  p. Seyda za takiego n a 
stępcę do tej pory  się uważa.

Jeśli się więc zważy, że ostatni, wy 
bory prezesa w Stronnictwie N arodo
wym, były —  jak pow sztchnie  utrzy 
m ują  —  dem onstrac ją  radykalnych  
sfer S tronnictwa Narodowego prze
ciw' zbyt gwałtowmemu naciskowi 
Dmowsk iego, to zapow iadająca się o- 
bi-cnie rozgryw ka z p. Seydą na p i
kan tnym  tle jego rzekom ych s tosun
ków z m asonerią ,  nab iera  niezwykłej 
barwy.

W  tej sytuacji walka Stronnictw a 
Narodowego z p. Seydą zapow-iada 
się n ad e r  interesująco. P rzypom nieć 
wreszcie należy, źe p. Seyda nie 
wszedł ostatm o do władz naczelnych 
S tronnic tw a Narodowego, jak  me 
wszedł do nich n ik t z dzielnicy wiel
kopolskiej.
—.Uważane to jc-st za dem onstrac ję  
m iaroda jnych  czynników partii  p rze
ciw p. Seydzie właśnie na tle czynin 
nych mu zarzutów o stosunki z m aso 
nerią, ale zarazem grozi poważnym  
k r \  zysem wpływów Stronnictw a Na 
rodowego w W iclkopolsce. czyli w 
głównej siedzibie tej partii.  gdz;e ó- 
bok p. Seydy, najwdęks/y a m o n t e t  
posiadają odsunięty Trąm pczyński.  
oraz twórcy Str. Pracy: Paderew ski 
i Haller.

ZMIANY W UMUNDUROWANIU 
POLICJI

Główma Komenda P.P. wprow adza 
dalsze zm, m y w  mnundurovyaniu ni 
m owym  oficerów i funkcjonariuszów  
PP. Począwszy od roku  b. polic j m ci 
i oficerowie PP. nosić będą czapki k ro  
ju narciarskiego, na k tórych  umiesz
czone będą dynstynkcje służbowe. 
Czapki te uczynić m ają  zbędnym no
szenie przez policjantów' w okresie 
wielkich mrozów kom iniarek , g d \ż  
będą zaopatrzone w składane nausz- 
n.ikJ.

Zipłi i y  w układzie cJeirinpowyit
potskm -austriackinB
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Ani na bwo, ani na prawo
Może już wolno. Pan premier Skład 

W a k l zapowiedział ujednostajnienie 
**t nzur y, a eała prasa o tym się roz 

Jesteśm y pismem demokraty 
cznyin. Przystoi nam również eoś nie 
cos pov iedzieć. Próbujmy.

Naprzód byt wywiad szefa, a po 
‘.Yftk odprawa. Pierwszy był jawny. 
Odp rawa otoczona tajemnicą. Oczy 
ciśc ie  o tyle, o ile na 200 ludzi ża
den się nie wygadał, A wygadać się 
Oiusiał, skoro prasa zagraniczna, 
uwłaszcza niemiecka, dużo na temat 
przemówienia marszałka Śmigłego pi 
sze, \VT Polsce także dużo się mówi, 
czy plotkuje. Zanotować można kilku 
znamiennych faktów. W odprawie 
nie uczestniczyli ei, którzy do nicdaw  
na odgrywali decydującą rolę w obo 
sie legionowym . Czy w tych w arun
kach można m ówić o jedności lub o 
powodzeniu? Czy naprawdę była to 
•..ostatnia próba“? Czy starzy7 towa 
rzyszc pracy Piłsudskiego zrezygnują 
tak szybko z ich socja listy czn ej prze 
•izlośei“?

Ani na lewo, ani na prawo. Ani so
cjalistą, ani narodowym demokratą. 
Tak pisze „Jłerlrner Tageblat44 o mar- 
sz.dku Śmigłym. Z przy toczonego o-

S P I F S Z  P O  JL O S
do

B R / I C f  S A E I E R
Kiaaków, Rynek GŁ 6.

ncgdaj m anifestu rządu lubelskiego, 
na którym obok Daszyńskiego, wid
nieje także podpis obecnego marszał
ka, przebija b. silnit myśl i tendencja 
socjalistyczna. W idocznie to miał na 
m yśli organ hitlerowski, gdy od sta
rych towarzyszy pracy Piłsudskiego, 
żąda by sie wyrzekli zastrzeżeń prze
ciw ko próbie kierowania narodu pol
skiego jedną wolą. zastrzeżeń wyni 
ta jących  z ich -,»oojalistyeznej prze
szłości

A co będzie, jeśli ci, którzy wyru
szyli w pole w7 imię Polski demokra
tycznej, nic zechcą sie wyrzec „socja
listycznej przeszłości44?

Nie wszyscy z „przeszłością soeja 
listyczną44 byli na odpraw ie!

Gra zatem się toczy. Partia jeszcze 
nie rozegrana.

A tym czasem OZN. postanowił u- 
mi« jseowić się w ,->rodkn. Już nie z

prawicą. Oczywiście, rów nież nie z le 
wTicą. Jedni nazywają to cofnięciem  
się na z góry upatrzoną pozycję, a in 
ni koncesją na rzecz buntujących się 
elementów lew icow ych w obozie le
gionowym.

W yglądałoby to lak, jakby OZN. za 
pragnął 2ostać stronnictwem środka. 
Dobrać, ale w jakim kierunku zechce 
jednak pójść? Czy z demokracją, czy 
z totalizmem? Trzeba się zdecydo
wać. Czy z panem Piaseckim , paso 
w anyra przez p. Cata na drugiego Hi 
tlera polskiego, czy z p. Kowalskim, 
Bieleckim , lub W ojciechem  Zaleskim  
czy też z ludem polskim, z chłopam i 
i robotnikami, zorganizowanym i w 
partiach demokratycznych?

Trzeb;, to jasno p osied z ieć  i zadu 
kum entować.

Sposoimość się nastręcza: w Sejmie 
ma powstać Klub ozonowy, niechże

on zgłosi w niosek o zmianę ordynacji 
wyborczej i oświadczy się za bc-zzwłu 
ozuym rozpisąnicm nowych, demokra 
tycznych, rzetelnych wyborów, a opi
nia, kraj, się przekonają czy ma do 
czynienia z tendencjami naprawdę 
demokra ty ezy m i. czy też tylko z grą 
polityczną, obliczoną na zaszachowa
nie przeciwmików. nie tylko zew nę
trznych | par Mc opozycyjne), ale tak
że wewnętrznych (opozycja lew ico
wa). Opozycja wewnętrzna jeszcze nie 
powiedziała ostatniego słowa, zwła 
szcza ta z pod chorągwi Sławko w 
cćw. którzy zapow iadają odbycie w 
najbliższych dniach konferencji. 
W prawdzie odroczono zjazd POW. i 
nadzwyczajny zjazd legionistów z Ma 
łrpolski, ale ezy na tym koniec?

Mówiono o zm ianach w rządzie. 
Łączono to z kwestią przedłożenia pro 
gram u gwspodarezego i nową reoi-ga-

Włochy zagrożone
Towarzystwa akcy jne  we Włoszech 

obłożone zostały podatk iem  wysoko
ści 10 proc. ich kapitału . Wiele z nich 
nie w ytrzym a now-ego obciążenia — 
i zbankrutuje .

Położenie ■ ekonom iczne Włoch jest 
fatalne. W ystarczy  przytoczyć parę 
cyfr. Akcja największego b an k u  wło
skiego Banca Commerciale I ta l iana  
m iała w r. 1930 w artość 1183 lirów. 
Dziś p łacą za nią 50 zdewaluowanycli 
lirów. Małe tow arzystw a okretow7e 
b an k ru tu ją  jedno  po drugim. Za a k 
cję wielkiego towarzystw a Nawiga- 
zione Generale I ta liana p łacono ongi 
1000 lirów, w 1928 —  564 lirów7, obe
cnie zaś ledwo 74. E ksport  włoski 
w r. 1929 przedstaw iał wartość 1269 
milionów7 niezdew alnow anych lirów, 
w 1936 455 mil lirów7 zdewaluowa
nych. W łochy w r. 1927 w yp ro d u k o 
wały 75.000 samochodów, w 1936 —  
48.000. Analogiczne cyfry, o ile idzie 
o p rodukc ję  francuską, w7ynoszą
191.000 i 203.000, w angielskiej zaś 
212.009 i 484.009.

Podatek  10 proc. od towarzystw a k 
cyjny ch przyniesie 4 miliardy7. Do 
zrównoważenia budżetu trzeba jesz
cze 3 i pół m iliardów. Budżety Libii.

D odekanaru  i AbLynii są wyłączone 
z tego budżetu. Abisynia sam a w ym a 
ga w kładu  26 m iliardów. K am pania 
h iszpańska pochłan ia  olbrzymie su
my. Zaborcza i aw7aturn icza  polityka 

.faszystowska drogo W łochy kosztuje!

W setną rocznic*; urodzin S tanisław a T a r
now skiego wygłosi odczyt o niin prof. Igna
cy Chrzanow ski, przed m ikrofonem  Krakow
skiej Rozgłośni w soboli; dn ia  6 bm. o godz. 
15.15. P rofesor C hrzanow ski, następca na 
katedrze rek to ra  Tarnow skiego, scharnktery 
żuje nam  zasługi jego w dziedzinie historii 
lite ra tu ry  i w spom ni o jego p racach  z okazji 
uroczystego przeniesienia zwłok prof. T a r
nowskiego do grobów  rodzinnych w Dzi
kowie.

8.060 TON POMARAŃCZY PRZY
WIEZIEMY Z PALESTYNA WT GRU

DNIU I STYCZNIU «
W arszaw a. -— Wyznaczony został 

pierwszy w7 bieżącym sezonie kon tyn  
gent importowy- n a  pom orańcze z P a 
lestyny. Kontyngent ten w okresie 
grudzień - styczeń w-ynosic będzie 
8.060 ton.

W  okresie całego sezonu zeszłoro
cznego im portow aliśm y z Palestyny 
ok. 12.000 ton pomarańczy7.

nizacją, tymczasem skończyło się na 
wyjeździe Pana Prezydenta do W i
sły! Program gospodarczy widocznie

M D I

Radi tylko z fachow ej
m rw ^m

icl
f i r m y  r a d i o w e j

A N T E N A "
Kraków. Starowiślna 1. l e i .  178 77 

Olbrzymi wybór!
Spłaty m iesięczne już od złotych 10.—
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....
nie zadowolili! pana wicepremiera 
K wiatkowskiego i sprawa uległa za
hamowaniu, ezy też odroczeniu. Nie 
znaczy to jednak, by aspiracje zosta
ły zaspokojone. Przeciwnie, raczej na 
leży- się liczyć z tym, że w miarę po
głębiającej się „reorganizacji44 i wzra 
stania wpływ ów  stronnictw opozycyj 
nych. „stronnictwo środka44 stanie się 
bardziej zainteresowane w przejęciu  
w ładzy i um iej skore do pozbycia się 
przemożnych przywilejów' i popaicia.

A ani na lewo. ani na prawo, to zna 
ezy stać w- miejscu. A kto sięga w y
soko, b.m lzo wysoko, ten nie m o/e  
dreptać w miejscu. Ten m usi alba sza  
kać sprzym ierzeńców po prawej lub 
lewej stronie, albo nie oglądając się  
na nikogo, iść po władzę za przykła
dem zagranicznych wzorów. Konsoli 
dacja obozu legionowego ma zastąpić 
konsolidację szerszą, o której do nie
dawna jeszcze m ówiono. Może ona na 
•stąpić, gdy przyświecać jej będzie 
szczera tendencja de-moki atyczua, 
przeobrażona w- czyn. Konsolidacja 
szersza, prawdziwa, już się dokonuje 
w ramach obozu demokratycznego, 
do którego lgną doły legionowe! W y
starczy, by ta mała konsolidacja w- in 
teresle ogólnym , zlała się z konsoli
dacją szerszą, prawdziwie demokra
tyczną, a w kraju zapanuje spokój 
i atmosfera wzajemnego zaufania, 
tak Dardzo potrzebna w- obliczu wy 
padków mięuzy narodowych. Na mar
ginesie pozostanie endecja i komuna! 
Z nim i Polska da sobie radę.

Kwestię należy więc postawić ina
czej. Zamiast: ani na lew'o, ani na pra 
wo, trzeba powiedzieć: idziem y tam, 
gdzie jest w-iększość społeczeństwa, 
gdzie tkw ią siły żywotne i obronne 
państwa. Idziemy z lew icą polską! 
Z tym i, którzy prowadzą wytrwałą, 
nieubłaganą walkę o realizację haseł 
m anifestu Pierwszego Rządu Ludowe 
go w Polsee! STER

STRESZCZENIE PO
WIEŚCI

B RJBMBOWSKł

„GORĄCA KREW 
I MIŁOŚĆ KRÓLEW

SKA44
Działo się to za czasów 

panow an ia  króla Kazi
mierza. W ielkiego.

Przyw leczona z potu 
dniowego wschodo czarna 
ospa, zbierała obfite żn i
wo, siejąc ogólny po
płoch.

W okresie tym walka 
polityczna pomiędzy k ró 
lem a księdzem  Baryczką 
saczęła dochodzić do ku l
m inacyjnego napięcia.

Klęskę tę i rozpacz lu 
du w ykorzystu je spryt 
nie ksiądz B aryczka i rzu 
ca hasło pogrom u Ży
dów. którzy  są sprawca- 
ftacliel — następnie prze 
mi tej klęski. Z atruw ają 
bowiem — jak  głosi — 
studnie zarazą.

Zrozpaczony iud uwU 
rzył R arycicc i ruszył nu 
kałastr B abka Rachel* 
ocieka z w nuczką Fsterk* 
lecz tiuni ich dopada i bi 
je  niem .Iosiernie. W tej 
chwili w łain ie zjaw ia się 
k ró l — R atuje E ste/kę I 
i r ie t t  każe obie na  zamek
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dosnym  taktem  -— bo stoi przed nim... patrzy  w te 
jego dobre oczy, k tó re  tyle«,razy ukazu ją  się jej w- 
śnie —  w m arzeniach  nieokreślonych, a tak  ciep
łych...

Podnosi oczy... patrzy na tę p iękną ,#  szlachetną 
twarz Kazimierza... Czyż może ukryć  to szczęście n u r 
tujące i burzące się jak fale morskie, szczęście, które 
rozsadzić chce piersi, wydrzeć się z serca i duszy stę
sknionej, pełnej wyczekiwań na coś, co tak  gorąco ła
knie... Nie, to nie usta —  lecz oczy m ają  dać m u od
powiedź...

Więc patrzy  m u prosto w oczy -- i oczami móv s 
m u całą praw dę

Rozumie ją Kazimierz i również wzrokiem daj* 
odpowiedź, że w chwili lej doznaje dziwnego szczę
ścia —  że i on zatęsknił...

Po chwili Ester o trząsa się z u roku  i wolno, ci
chutko, szczerze, z łzami w oczach opowiada o nie
szczęściu jakie spadło na jej rodzinę i jej współwy
znawców z Opoczna.

—  Być może —  mówi dalej —  że prześladowcy w 
Opocznie rzucili się już na Żydów tamtejszych, by 
ich zgodnie z zapowiedzią i groźbami wyniszczyć. 
Kto wie, czy w tej chwili nie leje się krew, czy nie 
odgryw ają się tam  okropne sceny rab u n k u  i znisz
czenia.

—  Błagam Cię wielki królu, ojcze sprawiedliw y o 
listość i pomoc dla nieszczęśliwych i niewinnych... 
Okaż, o wielki królu  i teraz, że twoja m ocarna  ręka 
i wola w każdym  zakątku  twego k ra ju  potrafi czu
wać nad  sprawiedliwością. Okaż, żeś ojcem wszyst
kich bez w yjątku, poddanych.
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—  Etl an i jedno, ani drugie, to raczej pow abna Ra 
chęl, k tó ra  od pierw^zegr wejrzenia opanow ała świą
tobliwego Jak u b a  —  wtrąca trzecia.

Rozmowa nagle się urwała. Z głębi ko ry ta rza  w y
biegł szybko Zbyszko Gozdawa i ująwszy Ester za rę 
kę, podprow adził  ją  zgrabnie ku szerokim, m a rm u ro 
wym schodom, k tó re  wiodły do górnych kondygnacyj 
zamku, gdzie znajdow ały się kom naty  królewskie.

—  Teraz możesz już w-ejść do Jego Króhw^Kiej 
Mości i przedłożyć mu swą proślrę.

Minęli jedne i drugie drzwi na szerokim, jasnym  
kury tarzu ,  przeszli o lbrzymią, p iękną salę, pełną 
wspania łych makat, wschodnich dywanów', sprzętu 
rycerskiego i myśliwskiego, aż zatrzymali się przed 
m arm urow ym , m istrzow ską ręką kutym  obram ie
niem drzwi, które przysłania ła  gruba, am aran to w a 
kotara .

Ująwszy za zw-isającą, złotą frendzlę, odchylił ją na 
bok Zbyszko Gozdawa i pr/.epuściwszy najp ierw  
Esterkę, weszli do mniejszej nieco, ale tym  w spania l
szej komnaty- królewskiej.

Naprzeciw wejścia, na kunsztownie rzeźbionym fo
telu, o wysokim oparciu  - -  siedział Kazimierz, król 
ziem lechickich.

W idząc wchodzącą, pięknie ubraną , w-spaniałą po 
stać Esterki, w' pierwszej chwili nie mógł opanow ać 
swego zachwytu.

Zdawało m u się, jakby  ja s a ś  nadziem ska istota spły 
nęła z górnych rejonów nieba, prosto  do jego k o m n a
ty i zapełniła ją  jak im ś urocznym  blaskiem ożyw
czych prom ieni

Również stający przy królu  Kochan Rawa i sam jej
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Charakterystyczne przypomnienie...
W  nieskonfiskowanym  ,.IKC“ — 

czy tam y:

25 LAT TEMU...

O CZEM PISa Ł ĆWIERĆ WIEKU  
TEMU „ILUSTROWANY KURIER 

CODZIENNY4*

dnia 2 l istopada 1912 r.

„PANOWIE NA SEJMACH RADZI 
LI“. Pod powyższym  tytułeoi pisze na 
aaczteln^m miejscu w „I. K. C.4‘ poseł 
na sejin i do Rady państwa, W incen
ty  W itos, wykazując konieczność 
przeprowadzenia reformy wyborczej 
do Sejmu. Witos'' pisze: „Europa na 
wulkanie! Cdy stoim y niemal już w 
ogniu walki, gdy ni" wiem y, co nam  
jutro przyniesie, gdy każde zw ycię
stw o lub klęska bratnich walczących  
Indów nie może pozostać bez wp?y\vu 
na nas samyeh, gdy wypadki powin 
ny nas zastać solidarnych i przygoto
wanych, cóż robią konserwatyści, o- 
wi powołani, owi potomkowie wiel- 
Jticb roflów i jeszcze większej prze
szłości? Bronią przywilejów, bronią 
dostępu tym, których pomoc gdziein
dziej niezbędna bywa dla nich sa
mych. To co z rtforiną wyborczą do 
Sejmu ""obi obecnie rcąd i nasi w ste

cznicy konserwatywni, wierni sprzy 
m ierzeńcy rządu, to jest nietylko skan  
dałem, ale niesłychaną szkodą naro
du. Zaślepienie w obozie konsł‘rwaty- 
wno rządowym idzie w parze z pry
watą... Przecie o lepszej przyszłości 
m ożem y m yśleć dopiero wtedy, gdy 
wszystek lud będzie uświadom iony i 
zdobędzie należne prawa... O tem win  
ni pamiętać sternicy naszej polHyki, 
jeżeli nie chcą, ażeby naród przeszedł 
po nich, jak po kupie gnoju44.

* * *
T ak pisano na tam ach .,IKC.“ 25 

lat temu za czasów zaborczych. Od 
.tego czasu ,.IKC“ kilka  razy zmienił 
swój stosunek do osoby au to ra  p o 
wyższych słów. Był cza£, ż.e stał przy' 
nim wiernie, gdy p iastow ał wysoki u- 
rząd, korzysta ł z jego usług; był ró w 
nież czas gdy go popiera ł w walce 
przeciwko m arszałkowi P iłsudskie
m u w pam iętnych  dniach m ajowych 
1926, — był wreszcie czas, gdy się od 
niego w yraźnie odwrócił... za zm ianą 
w ia tru  politycznego. I kto  wie, co je 
szcze być może, gd> znowu się coś 
zmieni...

..IKG“ zawsze upadnie  na cztery no 
gi, choć jest dobre przysłowit : tak 
długo dzban wodę nosi aż .

Kto brał udział z „Wiciowców
w  i l e / e g a r / i  d o  m in •  S p ra w  l l o / s f c o t t / *

W arszawa, 5. 11. (Telef.) — W de
legacji Związku Młodzieży Wiejskiej 
R. P. „W ici“ , która została przyjęta  
przez p. w iceministra gen. Głuchow
skiego w obecności płk. T om aszew s
kiego, wzięli udział prezes Zarządu  
Głównego —  Domański, k ierow nik  
O rkanow ego Uniwersytetu  W iejsk ie
go —- inż. Solarz, oraz prezes Zw.

Młodz W iejsk. „Znicz“ w K r a k o w ie  
—  WitaszeK. Delegacja zapoznała pa 
na w icem inis tra  Głuchowskiego z u 
chw ałam i powziętymi na  ostatni® 
posiedzeniu Zarządu Głównego. „WE 
ci“, w związku z postanow ionym  wzię 
ciem udziału w uroczystościcach 1 
listopada.

Dziennik woj. Józefskiego
Ł u c k ,  (Telef.) —  Na terenie W ołj 

nia rozpoczęta została znanym  Zjaz
dem  W si W ołyńskiej —  szeroka ak 
cja  społeczno-gospodarcza, k tó ra  m a 
na celu skuteczne unorm ow anie  
współpracy ludności polskiej i ukra- 

j ińskiej.

W  związku z tyui rozważana jest 
obecnie sp raw a powołania do życia 
regionalnego dziennika wołyńskiego,

Zebranie Zw i32xu Przem.
C e y o i M j c z n e g o

Na ostatn im  posiedzeniu zarządu 
Związku Przemysłu Chemicznego p o 
stanow iono zwołać w alne zgromadzę1 
nie członków na 13 hm.

Na zebraniu  iym między innym i 
dokonany  będzie wybór władz zw ią
zku według nowego statutu, za tw ier

dzonego przez m inisterstw o p rzem y 
słu i handlu. P onad to  na porządku 
dziennym  zebrania znajdzie się w y
kład o bezpieczeństwie p racy  znane
go specjalisty w tym zakresie, inż. 
W itolda Sławińskiego.

Prze i drflirtywinyrr z?końrzeniem
konwrrjrjji &foSśęg.rM€ $£ n&ijUi ciw r a o ż .  z a g r .

Prow adzone od dłuższego czasu ro 
kow ania  konw ersy jue  z zagraniczny
mi posiadaczami obligacyj polskich 
pożyczek em itow anych  w obcych w a 
lutach, dobiegają końca.

Należy się spodziewać w najb liż
szym czasie zaw arc ia  defin itywnej u 
mowy z posiadaczami naszych obli
gacyj dolarow ych w Stanach Z jedno
czonych A. P.

Również rokow ania  z angielskim ' 
posiadaczami naszych obligacyj za

granicznych są na dobrej drodze.
Wreszcie przebieg pom yślny m ają  

rokow ania prow adzone z zagranicz 
nymi posiadaczam i niewielkich p o r t 
feli naszych emisji we Francji,  Szwaj 
carii i Holandii.

-Należy przypuszczać, że w ciągu 
najbliższych kdku  tygodni, ro k o w a
nia w sprawie konw ersji  naszych dłu 
gow zagranicznych będą zakończone 
zawarciem  szeregu układów.

którym  m iałby być obecny tygodnik 
..Wołyń' .

WIELKOPOLSKA PARLAMENTAR
NA GRUPA REGIONALNA 

Poznań, 5. 11. (Telef.) —  W  dniu  
4 bm. oabyło się p lenarne zebranie 
W ielkopolskiej Grupy Regionalnej Po 
s łó w  i Scnałorów. P rzedm iotem  ob
rad  były rozmowy, prow adzone z 
m arszałkiem  Sejm u —  Carem.

Pokłosie trzech wieczorów
f r r a k a w & t c i c t o

N ajlepszym  dzisiaj interesem , to szynk. 
Przychodzą do niego ludzie strap ien i, wese
li iłd. Płacą i p iją , a  jak  nie p łacą za wy
pite napo je  i skonsum ow ane tow ary , to wzy 
wa się policji i w szystko jest w porządku.

K ranów  jednak  poszedł dalej, to  znaczy 
gośeie przybyli do niego na  występy. Oto 
we w torek o "od z. 20 do szynku Kemplern 
przy ul. św. Sebastiana przyszto 4 gości i za 
ezęło się rączyc obficie. W łaściciel interesu 
już niepokoił się, że gośeie m u nie zap ła
cą. Tym czasem  staio  się inaczej.

Goście zapłacili eo do grosza, ale za chw i
lę w ydobyli rew olw ery i zrabow ali w łaści
cielowi szynku całodzienny u targ  i spoko j
nie wyszli.

Na drugi dzień podobni bandyci w ystą
pili w szynku W. H ansa przy ul. Potockie
go i tam  zrabow ali zł 100 i ja ium s dziw 
nym pechem  udało im się uciec przed po
ścigiem posterunkow ego.

Zyon matki inż. 
Doboszyńskiego

W  dniu w czorajszym  zm arła  w K rakow ie 
śp. N atalina z Prus-W iśnlcw skich Doboszyń 
ska, przeżyw szy la t 67, m atka  inż, Ad im a 
D oboszyńskiego, przywódcy najśc ia  na  My
ślenice.

O negdaj wywiadowcy policyjni poszuku
jący"! bezczelnych bandytów , natknęli się tui 
plan tach  D letlow skich na podejrzanych  oso 
bników , z k tórych jeden w odpow iedzi a a  
wylegitym ow anie sic w ydobył rew olw er i 
strzelił do przód, służby śledczej .lu rs i, r a 
n iąc go ciężko.

A po tym  obaj bandyci, ko rzystając z z a 
m ieszania, zbiegli w stronę m iasta.

Podobno policja jes t już na trop ie  bezczet 
nych bandytów !

DZIŚ WESOŁA I ZAJMUJĄCA REWIA 
W „BAGATELI". Jeszcze nigdy nie było tale
wesoło w „B agateli" jak obecnie na rew ii 
, Czarowny w alc", w k tó re j w ystępuje u lu 
bieniec krakow skiej publiczności T adeusz 
P ilarsk i w raz z O leńską, Konarzewską, Ref- 
Renem, O strowskim  i Babińskim . Poszcze
gólne num ery program u jak : Piesza m oto
ryzacja, O pera i w ogóle, Kto zapłaci? w y
w ołują salwy śm iechu na widowni. Dziś po 
w tórzenie całego program u.

PROCES „BADACZY PISMA ŚW IĘ
TEGO44

Przed  sądem  okręgow ym  staną ł Jozef P »  
leć, prezes „Badaczy P ism a Świętego", o sk a r 
żony o w ygłoszenie na zebran iu  członków  te j 
sekty przem ów ienia, wyszydzającego rellgie 
rzym .-kat.

O skarżouego broni adw . d r Pajdak .
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przewodnik  Zbyszko Gozdawa, nie mogli teraz o d er
wać w zroku od tej n iespotykanej piękności.

Esterka w olnym  krok iem  zbliża się do króla. Za
trzym uje się wreszcie w pewnej odległości, przez 
chwilę stoi w milczeniu z opuszczoną głową wycze
kując  zezwolenia potężnego i tak wspaniałego króla.

Kazimierz wiedział już przedtem  od Gordawy. że 
dziewczę to z Opoczna przybyto na zamek obdarte 
i zabłocone, słyszał o uciążliwej jej podróży, że w 
stanie tak im  me m ożna ją  było przywieść przed obli
cze królewskie, że ją przebrano, omvto i szybko pó
ki zepiono siłodajnytn wint ni.

— Przebyłaś tą długą drogę z wielkimi trminoś 
ciaini, musiała to być podróż w bardzo ciężk Ich wa 
runkach , skoro —  jak się dow iaduję —  dotarłaś  do 
nas  tak bardzo znużona i wyniszczona. Nic lękaj się..- 
podnieś śmiało głowę... Z twarzy twej w idać wyraźnie 
że przeszłaś wiele cierpień, trudów  i znoju... Z oczu 
twoich wyziera lak  wielki sm utek jakbyś utraciła naj 
bliższych i najdroższych... Powiedz Ester, co cię do 
m nie sprowadza i co się stało?..

Ester znowu opuszcza głowę i zanim z ust jej p a 
dło  słowo, z wzruszonych piersi wydarło się ęłębo 
kie westchnienie, wreszcie drżącym  głosem zaczęła 
mówić:

—  Droga do Ciebie wielki królu  i obrońco nasz. 
usłana była ciężkimi cierpieniami Słowo to zbyt m a
łe, bv nim  określić ogrom męki, ciągłej trwogi i p rze
śladowań, które m usiałam  znosić, zan im  udało mi 
się przedostać do stolicy i s tanąć p rzed  tobą, o królu 
wielki!... Ryłam bez przerw y sm agana niem iłosier
nym  losem, jak  to jagnię, k tóre  oderwawszy s;ę od

r u  WYGIĄĆ
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stada zabłądziło, gonione coraz to dalej i dalej przez 
w atahę zgłodniałych wilków.

—  Ścigano cię i prześladowano?... pyta zdziwiony 
król. —  Któż to taki?...

—  Gdy rozkażesz —  opowiem.
Tw arz  Kazimierza zachm urzyła  się, powieki obra- 

mione gęstymi, cienistymi rzęsami, nerwowo, n iespo
kojnie zaczęły drżeć.

—  Mów wszystko i nie ukryw aj nic!...
—- Wielki królu! Musiałam się ukryw ać w dołach 

lochach i jask in iach  m usiałam  sama opuszczona pę 
dzić z bijącym sercem w ciemnościach nocy, poprzez 
lasy, pustkowia i pastwiska. Ciągła groza i widmo 
śmierci czyhały na m nie na każdym  kroku, na k aż 
dym zakręcie m ijanej ścieżyny. Jedynie niczym nie 
zwalczona wola i niezłomne postanowienie, że mam 
dotrzeć do Krakowa, na zamek wawelski, by Ciebie, 
nasz wielki królu, błagać o litość i pomoc, dodaw ała 
mi sił e-ytrwania, do zwalczenia lęku i grozy, znie 
sienią tych okropności jak ie  m usiałam  znosić ,v d łu 
giej wędrówce z mego m iasteczka rodzinnego do twej 
rezydencji, królu  i panie.

Lecz cóż zmusiło cię do tvch ofiar?... Co skło
niło, że nie bacząc na nic?... Z twoich oczu czytani 
ból... Powiedz Ester, co ci dolega?... Przecież masz 
do m nie zaufanie... już dwa razy ra tow ałem  cię z cię
żkiej opresji... A może zatęskniłaś... Milczała chwilę, 
jakby  szukając odpowiedzi na to ostatnie królewskie 
pytanie. Czuje i rozumie, że jeśli na to pytanie od 
powie choćby tylko tajemnie, sama sobie ,,nie“ — 
skłamie, i chociaż w tej chw iii tak  bardzo zatroskana 
jes t  o los swej rodziny, chociaż czuje się tak  bardzo 
znużona i złamana, to pom imo to serce jej bije ra-

króiew ski z p rośbą  o ra  
staruszką.

E sterka wróciła do O- 
poczna. Rozwinęła się na 
kobiełę o niezw ykłej u ro 
dzie. By uchronić córką 
przed nagabyw aniam i, ro 
dzice postanow ili w ydać 
ją  za mąż. Pew nej nocy 
rozkochany m łody szlach
cic Gaworek poryw a Es- 
terkę i unosi ją  w głąb 
boru. do chaty M acieja.

Do Opoczna zjeżdża 
król K azim ierz ze sw oją 
świtą.

Podczas polow ania król 
odnajdu je  Esterke.

Po w yjeździe króla z O- 
poczną —- kilku  ludzi za 
zdroszcząc rodzinie E ster 
ki w yróżnienia —- posta
naw ia zniszczyć N atana, 
o jca E sterki, ją  zaś zohy 
dzić.

D ow iaduje się o 1y m  
N atan i ucieka w ciem ną 
noc w raz z córką do Cu 
dzim ierza. Tu go o dna jdą  
ją  prześladow cy, k rępu ją  
i wywożą z pow rotem  d* 
Opoczna. E sterka ra tu je  
się, ukryw szy się w sta re j 
potnej piwnicy. Po o d e j
ściu prześladow ców  za
m ierza udać się na dw ór 
królew ski, gdzie n ak azu 
je lekarzom  opiekę nad



KRAKOWSKI KURIER PORANNY fi

DZIŚ w k inoteatrze „WANDA". W spaniały  
film  sensacyjno - obyczajowy

W zruszający d ram at kobiety, w plątanej 
sieć in tryg i w ielkom iejskiego bagna.

W roi. głów. JADWTGA SMOSARSKA, EUGENIUSZ BODO, Relewicz Zlem bińsku, Ja r: zewsku, W e so .o -sk i Znicz, H nydzlnski, R eżyseria: M. KRAW2CZ. — M uzyka: WESBY. 

P o rank i film owe: W sobotę 6 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę 7 bm. o godz. 10 i 12 p rz e jp . „C zar C yganerii". W  roli gł. J a n  K iepura, M aria Eggerth. Ceny m iejsc od 50 gr.

WAŻNE NUMERY 
TFLFFO N ICZN E
P ogjtow le ra t. 11111. 
Straż ogniow a 121-11. 

Zegarynka 98.
Poczt, b iuro  zlec. 1 >3-00 
Centr. m iędzym. 37. 
In fo rm ato r tele l. 137-00 
Biuro napr. tclef. 150-50 
in fo rm ato r kol. 121-08 
Centr. gazow ni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99

KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI
Pią tek : Elżbiety.
Sobota: Leonarda.

T  e s a tj' >
Teatr im. J. Słowackiego

Dzisiaj w piątek, św ietna kom euia A. Cwoj 
dzińskiegn „F reuda teoria snów z Jan iną  
R om anów ną i Mariuszem M aszyńskim. Bę
dzie to p rzedostatn i w ystęp znakom itych 
w arszaw skich artystów  gdyż w niedzielę na 
przedstaw ieniu popołudniowym  pożegnają 
się z publicznościii krakow ską

Ju tro  w sobotę i w niedzielę wieczorem 
„W ielka m iłość" doskonała kom edia Mol- 
nara , w reżyserii J. Karnowskiego, z udzia
łem  Zofii Jaroszew skiej oraz J. Koreckiej, 
W. N iedziałkow skiej, W. W ęgrzyna, Z. Mo
dzelewskiego i in.

„HALKA" z F. PLATÓWNĄ, J . IK P E R - 
TOWĄ, A. GOŁĘBIOWSKIM. E. MOSSAKO
WSKIM, znakom itym i artystam i opery w a r
szaw skiej daną  będzie w poniedziałek, dnia 
8 bm. W przedstaw ieniu udział bierze zes
pól baletu  w arszaw skiego z. bulettnistrzem  
,1, Cesarskim , zwiększony chór Tw a O pero
wego i o rkiestra. Operę przygotow uje m u 
zycznie B. W allek - W alewski, reżysersko J 
Stępniowski.
BILETY NA UROCZYSTE PRZEDSTAW IE
N IE W  DNIU ŚWIĘTA NIEPODLEGI OŚCI
11 bm. dla w ładz i urzędów  rezerw uje kasa 
tea tru  do w torku dnia 9 bm. w łącznie. Nie- 
wykupione w tym  term inie bilety zostaną od 
dane do sprzedaży,

PLAN PRZEDSTAW IEN:
P ią tek  5 bm. „Freuda teoria snów".
Sobota 6 bm. „W ielka miłość".

REPERTUAR KIN:
ADBIA: „Magiczny klucz" i „K ochana dzie 

w czyna".
APOLLO: „Siódme niebo".
ATLANTIC: „R am ona" i „Nicpoń".
BAGATELA: „Pod Tw oją obronę i rew ia 

j  c ja ro w n y  w alc”.
PROMIEŃ: „K oncert dw orski
STELLA: .Piętro wyżej"
SZTUKA: „Ku wolności".
UCIECHA: „Zaginiony liorvz.ont
WANDA: „Skłam ałam ".
FOTOPLASTIKON: Dalmacja" (Haguza,

ełpalato).

B in d  im
SOBOTA, 6 listopada 1937 r.

Godz. 11.15 Audycja dla szkół: „Śpiew aj
my piosenki" audycję prow adzi prof. Bro 
n r  Ja  w Rutkow ski; 11.40 W łoskie piosenki; 
15.54 T< a tr W yobraźni dla dzieci: słuchow i
sko ąA w antura  w trzeciej klasie" w o p ra 
cow aniu Małgorzaty Sterbówny, wg. pom ys
łu Stanisław a Russowskiego; 16.15 Koncert 
o rkiestry  dętej pod dyr. Zygm unta G rabow 
skiego; 18.15 „K raków  w ogniu rew olucji , 
wygłosi K rystyna Grzybowska; 18.30 M inia
tury’ K wartetow e: utw ory Fr. Schuberta w 
w ykonaniu kw artetu  smyczkowego rozgłoś
n i k rakow sk ie j' 18.55 P rogram  n adzieu n a 
stępny; 19.00 Audycja tlla Polaków  zagran i
cą: a) „O tym, jak  leśny Krawczyk szył 
zw ierzątkom  fu te rk a ' obrazek dla dzieci 
młodszych Ewy Zarem biny, b) „D yskusja w 
św ietlicy” audycja w opracow aniu ireny 
Gombrowiczówny; 20.00 Polska Kapela L u
dow a pod dyr. Feliksa D zierżanow skiego; 
21.45 ..Państw o Tratatam scy jadą na W ysta
wę Paryską" skecz Janusża Minkiewicza; 
22.00 K oncert popularny  W w ykonaniu ork 
symf. P. R pod dyr. Grzegorza F itelberga; 
"23.00 Muzyka

Kraków do wieczora...
N

M :bść w  rabinacbim dworze...
W K rakow ie żyje sobie bardzo m ądry i pe 

bożny rabb i — cudotw órca azialoszycki. 
N azywa się, niniejsza zresztą o nazw isko. 
M ądry rabb i m odlił się ciągle do W iekuiste
go. Ten zaś zsyłał na jego dom wszelkie la 
ski. Gdy zaś wiekowy już rabbi poezul, że 
i w laaza nad duszam i w iernych chasydów  
irochę m u ciąży, zapragnął przelać wszelkie 
p raw a na swojego pierw orodnego syna Aj- 
zylia.

Tym czasem  ów Ajzyk ule mogąc się doeze 
kać  fotela rabiuackiego, założył sobie eał 
kiem  poprostu  iab rykę win .„Salus". k tó ra  
m u św ietnie p rosperuje.

U tratę zaś fo telu  rabiuackiego na  korzyść 
swego m loaszego b ra ta  W iekuisty w ynagro
dził m u zdrow ym  I posłusznym  potom stwem  
k tó ry  m ądry  i pobożny syn rab inack i po
stanow ił w ychować w czysto chasydzkim  du
chu. I oto poleci! pierw orodnego syna kształ 
cić w zaw iłych naukach  T alm udu, córkę 
zaś, nazw ijm y ją  uroczą Izys, oddal pod
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SUPEIt DE LUXE

J  B L F .fU M K E tU
To szczyt rad io technik i 7 lam p. — 2 głośniki 

n isko i wysoko tonowy.

D em onstruje:
POLSKI DOM HANDLOWY

K J U S C P I E B *
K R A K Ó W,  

ul. Floriańska 9, ul. Zwierzj ni 'tka 9.
„-JllfUlŃ;, nifllIM;i.->HU|l|U»;.,- ..IlllltlO;..,miltllli .-*iUlltllH*;!.;ffllllHUi;.
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opiekę cichej i pracow itej m atki, ktOru po
zw oliła córce rosnąć i rozw ijać się, jak  owe 
kw iaty na  łąkach. W szak życie jest kró tk ie, 
lecz pełne słońca...

M ądry zaś Ajzyk, syn rab ina  dzlaloszyc- 
kiego czasam i m yślał nad  tym , że jednak  
dobrzeby było przedłużyć ród  sw ój rab inae- 
k! przez zaślubienie p ięknej Izys z m łodzień
cem chasydzkiego rodu  wiekow ych rabbich . 
A czas się zbliżał, m toda Izys m iata już 
la t 18...

Święty zuś w erset nakazuje, aby praw o
w ierna có rka chasydzka w tym  w ieku w y
chodziła za m ąż.

Postanow ił więc pobożuy ojciec oddać 
Izys jednem u z owych bogobojnych m ło
dzieńców.

i po k ilku  dniach po powzięciu postano
w ienia, zaczęli cichy dom  chasyda Ajzyka 
odw iedzać różni kandydaci. P rzyjeżdżali z 
Góry K alw arii, z Bobowej, z Sadow ej Góry, 
z D rohobycza, niosąc bogate prezenty.

A było dla kogo i poco. Oto ojciec szyko
wa! w ielkie pieniądze na posag d la  rab ina- 
ekiej córki. C órka zas słynęła m iędzy sąsia
dam i i znajom ym i juko piękność nad  p ię 
knościam i.

I tak  szły dni za dniam i, m iesiące ze mie
siącam i.

I nu darm o śpiew ał p ięknej Izys .Pieśń 
nad p ieśniam i" m ądry i pobożny Zajpw el 
z Bobowej, bo piękna Izys na py tan ie  ro 
dziców o nim, odpow iedziała, że jest za chu 
dy i śp iew ając ową pieśń m iłosną, m yślał 
w ięcej o posagu... Zaś Izydor K leinw urm  był 
za gruby 1 za m ało ku ltu ralny .

1 znow u biegły m lcsiąee i lata. Minęło 
owych 18 w iosen potrzebnych do ry tu a ln e 

go ślubu, a  ow a Izys ezekala na  coś, co je j 
zdaniem , do każdego przychodzi, w życiu.

I wreszcie przyszło.
Oto poznała sam a, bez pomocy sw atów  i 

sw atek, pewnego m łodzieńca, pochodzącego 
z Buczacza, k tóry  wcale nie wywodził się 
z roau  cnasydzko - rabiuackiego, a  jak  się 
później ojciec Ajzyk dowiedział, był naw et 
człow iekiem  postępowym  i „E uropejczy
kiem ".

W obec tego pobożny ojciec postanowi! 
szybko w ydać p iękną Izys za m ąż. D ał je j 
k ró tk i term in do w yboru ośw iadczając, iż 
te raz  to on sam  ją  w yda za m ąż, a w razie 
oporu, cło znajdzie na  nią odpow iedni śro 
dek.

Tym czasem  b iedna Izys uroniw szy k ilka 
łez, cicbo opuściła swe gniazdko rodzinne. 
Poszła za głosem serca.

Przed Kilku tygodniam i odpyl się je j ślub 
w K rakow ie. Zachow ano przy nim  w szyst
k ie cerem onie w ym agane przez ry tuał. Świad 

am i zas było grono znajom ych, krakow  
ska b rać  dzienn ikarska i wszyscy ei, k tó 
rzy chcieli m oraln ie dopom óc m łodej p a 
rze.

Po  ślubie inloda p a ra  wy jechała do O jco
wa i P ieskow ej Skały i zam ieszkała w schro 
n isku „Pod Kom etą".

Tym czasem  w rodz nie m łodej m ałżonki 
zaw rzało. Ojciec uniósł się świętym oburze
niem i orzekł, iż to  n iepraw dą, że on m a 
eórkę, a ta , k tó rą  sam  w ygonił ze swego do
m u i k tó ra  znalazła schronienie u swojego 
ooecnego męża, poniew aż ojciec, zapatrzony 
w m ariw e litery  średniow iecznych przesą
dów' nie mógł po jąć tego, aby có rka z dom u 
rabinacko - chasydzkiego ośm ieliła się mieć 
serce i co garsza, iść za jego głosem — nie 
jest jego dzlceklem!

R ozdarł więc pobożuy ojciec codzienne 
szaty swoje i zasiadł na  pokucie po u tracie

córki, k tó ra  aczkolw iek nie um aria , a u m ar
ła i jest um arła  — i ja k  tam  dale j głosi 
fo rm uła zacofany! h  XX wieku, k tórzy  nie 
uznają  postępu, kolei żelaznych, a jednak  
nią jeżdżą, stroniących od policji, jak  od 
ognia, ale p rzysłali ją  do młodego m ałżeń
stw a, oskarżając córkę rabinackiego rodu
0 całkiem  pospolitą kradzież, aby je j dać 
takie  miodowe uni, by je pam iętała  prze*, 
wzsystkie tygodnie swojego życia.

I tak się też stało. Pew nego pięknego po
ranku  w m ieszkaniu m łodej pary  zjaw iło się 
k ilku  policjantów  i w ysłuchało ze w zrusze
niem  opowieści m łodych o ich przejściach
1 o te j w ielkiej walce, k tó re j na  im ię m i
łość!

To też m iłość połączyła m łodych, m ieszka 
jąeych obecnie przy ul. D wernickiego w K ra 
kowie i w alczących już wspólnie o  lepsze 
ju tro!

W idzieliśm y ow ą m łodą paro. Zaobserw a 
w aliśm y k ilka spojrzeń zam ienionych mie
dzy nim i i przyjem nie nam  jest stw ierdzić 
fak t, że m im o rad io , sam oloty, ‘eelgraty, h i
szpańsko - chińsko - endecko rasistow skie 
w ojny, ty jesteś, żyjesz i będziesz zawsze 
młodą... miłości!!!

Ona to  przecież w iodła 1 w iedzie za swo
im rydw anem  i królów m ocarnych, którzy  
d la  n iej pośw ięcają korony purytań: kun p a r 
lam entom  i książęce m itry  sk ła ja ją  a  d rob
nych stóp mieszczanek — i jes t tą , k tó ra  
n ie  zna rasizm ów , ograniczeń, w ielkości, b e r 
bów... je j w iarą, ona sam a, je j gorąca Krew 
i serce, dookoła którego slosu jąą się do u- 
święconych tradyc ją  kom unałów , wynis«se 
my litery  „II. K. i O. R.".

Oto in icjały  owych m łodych m ałżonków , 
k tórych  histo rię  nakreśliliśm y, w ierząc, że 
chociażby icn spotkały  jeszcze jak ie  prze
szkody, to  przecie w końcu m iłość je  poko
na. (M—G)

Poraź drugi przed sądem
p r z g s l e y l y c l i

Po raz drugi zasiadł przed trybunałem  
przysięgłych Józef Migas, oskarżony o n a 
pad rabunkow y na  przechodzącą w ieśniacz
kę. N apad m iał m iejsce n a  szosie m iechow 
skiej, biegnącej wzdłuż lasu.

Proces ten jest typow o poszlakowym , a l
bowiem ty lke poszlaki w skazały na Miga
sa, jak o  na spraw eę napadu . Migas nie przy 
znał się do winy.

W erdykt przysięgłych został przez try b u 
nał zasystow any.

PREMIERA ZESPOŁU S. NATANA W TE 
ATRZE ŻYDOWSKIM. Żydowskie Tow arzy
stwo T eatralne w K rakowie sprow adziło 
znany zespół W arszaw skiego T eatru  L udo
wego pod kierow nictw em  byłego ak to ra  tru  
py w ileńskiej S: N atana. W  dniu dzisiejszym 
prem iera w teatrze przy ul. Bocheńskiej. 
W ystaw iona zostanie doskonała kom edia 
m uzyczna K alm anow icza , Mąż bohater", kló 
ra odniosła w ielki sukces w W arszaw ie i 
innych m iastach, a g rana bednzie w K rako
wie po raz pierwszy. W  zespole N atana b io 
rą. udział znani w ybitni artyści trupy  M orri
sa Schw arza pp. Daniel Szapiro i F ran ia  
W inter, jukoteż inni znani artyści (s*kij P o 
czątek o godz. 8‘30 wiecz. Bilety w przed 
sprzedaży do nabycia u friiny Fischhab, 
Grodzka 46.

SKA KADIMAH -PRZEDŚW IT HASZACH AR
W sobotę dnia 6 bm odbędą się na bo: 

sku M akkabi zawody w piłkę nożną pom ię
dzy drużynam i akad. SK! A. nad im ah— Przed 
św it H aszachar. Mecz zapow iada się niezwy 
ki ciekawie. Początek o godz. 11-ej przed- 
poł.

D zisiejszą rozpraw ę prow adzi s. d r F rey , 
broni adw. d r Arnold.

ECHA STRAJKU SZEWCÓW W  KRAKO
W IE

W  lip n i 1936 roku  w ybuchły s tra jk i oku
pacy jne w’ W ytw órniach O buwia N atana B oj 
m ina Lipę Zylbcrstcina i Szymona Neuwir- 
ta  w K rakow ie na  tle n iedotrzym yw ania 
przez pracodaw ców  cennika w ynagrodzenia 
ustalonego między Związkiem  W ytw órców  
Obuwia a Związkiem Robotników  Przem y
słu Skórzanego.

W zw iązku z powyższymi s tra jkam i oku
pacyjnym i oskarżeni zostali Mieczysław K ra 
ska, przew odniczący Związku Robotników  
Przem ysłu  Skórzanego, Jak u b  Jęd ras sekre
ta rz  Związku Robotników  Przem . Skórz. o- 
raz  Fiszel H arcndorf, członek Zarządu te 
goż Związku o to, że w yżej wym ienionym  
pracodaw com  grozili zabiciem o raz  żr krew  
się będzie lała, jeżeli nie w yrów nają zaleg
łych płac w edle cennika arbitrażow ego.

W yrokiem  sądu grodzkiego w K rakow ie 
zostali oskarżeni Mieczysław K raska i F i
szel Ila rendo rf uniew innieni, oskarżony J a 
kub Jędras" skazany został na 4 tygodnie a- 
reaztu.

Od w yroku tego wniósł oskarżony Jak u b  
Jęd ras  przez obrońcę adw. d r Ja n a  Pleszów* 
skiego apelację I sąd apelacyjny po p izepr*  
w adzońcj w dniu dzisiejszym  rozpraw ie, p» 
przesłuchaniu  szeregu Świadków, zaw niosko 
wanych przeż obronę i w ywodach pr« kura 
to ru  i obrońcy’ uniew innił oskarżonego J ę 
drasa  w zupełności od winy i kary.

^
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Ochrona lokatorów i Inwestycje
n a  s ś o l e  o l i r a t f  K o m  &-lk<d-nawn.

Na posiedzeniu Komitetu Ekonom i 
cznego Ministrów przedyskutow any 
LędzK pro jek t  zm iany ustawy o o- 
chron ię  lokato row .

P ro jek t przew iduje stopniową li
kw idację  tej ochrony  —  najp ierw  w 
stosunku do lokatorów, zajm ujących 
większe m ieszkania, a następnie co
raz mniejszych lokal:. Całkowite znie 
sienie ustaw y nastąpiłoby w 1943 r.

Jednocześnie p ro jek t przew iduje 
.,'p rzedłużenie dla większycn lokali do 

1 kw ietnia  1938 r. w prow adzonej na 
okres dwuletni zniżki komornego.

Obniżkę tę dla m niejszych miesz
kań  u trzym anoby na jeszcze dłuższy 
okres, p raw dopodobnie  do czerwca 
r. 1938.

Drugi z kolei projekt, k tórym  za j
m uje się Komitet E konom iczni do
tyczy ulg inw estycyjnych dla przemy 
o łu .

Projek tow ane jest połączenie w je 
dnej ustawie wszystkich ulg w tej 
dziedzinie. T ak  więc objęłaby ona u l
gi dla przedsiębiorstw przem ysłowych 
w tró jkąc ie  bezpieczeństwa z Okrę 
giem Centralnym, dalej ulgi dla wszeł 
kiego rodzaju  budow nictw a oraz ulgi 
dla wiertnictwya naftowego itd.

Komitet Ekonom iczny zatwierdzić 
m a  także p lan  robót zimowych F u n 
duszu Pracy.

Roboty te prow adzone będą przede 
wszystkim przy w ykańczaniu  wnętrz 
gm achów

Ponad to  przygotow yw ane będą m a 
teriały do p ro jek tow anej na  wiosnę 
budow y dróg, wodociągów, kana liza
cji itp.

l Tlgi dla budow nic tw a m ieszkanio
wego byłyby ujęte w ten sposób, że 
uniemożliwiałyby spekulacyjną ucie
czkę od opodalkowTania  kapita łów  lo
kow anych  wT budowę domów wybit 
nie luksusowych.

Nowe rozporządzenie ma przewidy

wać, iż ulgi w p oda tku  od n ierucho
mości i lokalowym  przyznaw ane nę- 
dą w now ych dom ach na okres 10 lat 
od cnwiii rozpoczęcia uży tkow ania  bu 
dowli. Koszty budow y będą odlicza

ne od podstaw y w ym iaru  podatku  
dochodowego w Gdyni i okręgu 
przem. sandom ierskim . W  innych 
dzielnicach ulgi w p oda tku  dochodo
wym będą stosowane w w ypadku  b u 

dowy mieszkalnego domu, składające 
go aię z m ałych  najw yżej 2-izbowych 
mieszkań. Amortyzacja  budow y prze 
wńduje sie w ciągu 4 lat. P rzy  sprze
daży dom u w stanie gotowym luń 
niew ykończonym  po raz pierwszy m e 
jest pob ierana  opła ta  stem plowa, o 
ile chodzi o dom y m ieszkaniow e rna- 
łoizbowe. Domy będące obecnie w 
stanie budowy, ko rzys ta ją  z poprzed 
nio obowiązujących przepisów.

CZY NIEMCY W  CZECHACH SĄ UCISKANI?
Praga . — W  osta tn im  czasie byliś

my św iadkam i gwałtownej kam pan ii  
niemieckiej przeciw Czechosłowacji, 
k tó re j  p ra sa  n iem iecka zarzuca, że 
uciska mniejszość niemiecką.

Jak  jednak  przedstaw ia  się rzeczy
wistość? Na pytanie  to odpow iada 
„P rager P resse“ w niedzielnym a r ty 
kule wstępnym . Mniejszość niem iec
k a  —  pisze „P rag er  Pres.se" —  posia
da własny uniw ersy te t niemiecki i 2 
politechniki (są to jedyne, wyższe szko 
ły niemieckie poza gran icam i Rzeszy 
Niemieckiej), dalej 198 szkół facho
wych, 447 szkół wydziałowych i 3298 
szkół pow szechnych prócz całego sze
regu ośrodków  ośwyiatowy'cn i k u l tu 
ralnych. Bezpodstawne są również 
tw ierdzenia o ucisku politycznym 
Niemców czechosłowackich. Posiada
ją  oni liczne przedstawicielstwo w 
parlam encie  i ciałach sam orządo
wych we wszystkich kra jach . N ajkar 
dynalniejszym  zaprzeczeniem tw ier
dzeń p ropagandy  niemieckiej o ucis
ku  mniejszości niemieckiej w Czectio 
słowacji jest chyba fakt, że wT rządzie 
czechosłowackim zasiada aż trzech 
ministrów’ narodowości niemieckiej, 
pom ija jąc  już fakt, że cały szereg sta 
rostów powiatowych jest narodow o
ści niemieckiej.

,.Volkischer B eobachter“ zapyty 
wał się, dlaczego bezrobotny ch n a ro 
dowości niemieckiej jest więcej, niż 
bezrobotny ch narodowości czeskiej. 
I na to  pytanie jest p rosta  odj>owiedź. 
W  przemyśle wt Czechach północnych 
za trudnionych  jest 45.48 proc. Niem- 

, ców, a tylko 39,1 proc. Czechów. Sta-

KraLow kLa fa b r y k a  Wę*SIia K oszernyek

/a. & . s p s r /%
K r a  L «  w ,  K rak ow sk a 5 .

Zawiadamia, Iż dla wygody P. T. Klientów uruchrmia od 1 listo
pada be. sprzedaż wędlin pod własnym  zarządem w lokalu przy 
ul. Zwierzynieckiej 1. 14. —  Bufet obiieie zaopatrzony stale w 
św ieże wędliny. W niedziele i w e środę flaczki z kiszką. O ła
skawe liezne odwiedziny uprasza firma

A. S. SPIRA W KRAKOWIE.

tyslyka jednak .wykazuje, żc- liczba 
bezrobotnych Czechów jeat większa 
niż bezrobotnych Niemców7. Na 100 
mieszkańców kra jów  niem ieckich w 
roku  kryzysu gospodarczego p rzy p a

dało 76— 94 proc. bezrobotnych, a to 
przede wszystkim  dlatego, że k ra je  te 
przeważnie przemysłow7e, były n a j 
bardziej dotknięte kryzysem  gospo
darczym.

Jaki pswój planowały Ulemiy
w * - « iV u  1 9 I S ?

P ary sk a  A kadem ia Nauk Politycz
nych odbyła w tych dniach  ankietę, 
w k tó re j  m. in. Andre F r ibourg  m ó 
wił o doniosłym odkryciu  historycz
nym. Chodzi o doniosły dokum ent 
historyczny z 3 czerwca 1915, k tó rym  
urzędnik  poselstwya niemieckiego w 
Bern, w Szwajcarii oznajm ił m inister 
stw u spraw7 zagranicznych w yniki a k 
cji pokojowej, jak ą  tajnie wrszczął 
radca  federalny, a więc szwajcarski 
m in is ter  spraw  zagranicznych H off
m ann. H offm ann  usiłował pozyskać 
Rosję dla pokoju  oddzielnego. P rzy
pom nijm y sobie, że w  ow) m czasie 
Rosja była pod w rażeniem  klęski pod 
Gorlicami na  froncie galicyjskim.

W  propozycjach wystosow anych 
do szwajcarskiego radcy federalnego 
H offm anna, Niemcy dom agają  się a- 
neksji Belgii i f rancusk ie j  prowincji 
lilskiej. Dalej Niemcy dom agały się 
w ydan ia  n iek tórych terenów  b. Ro
sji, dalej w ydania  Austrii W enecji i 
utw-orzenia państw a papieskiego

Holandia miała o trzym ać część te
ry to r ium  Belgii, a Austria miałaby 
wolną rękę na  Bałkanie, zwłaszcza w 
Albanii. Z dokum entu  tego wynika, że 
Austria wńedziała o planie  pokoju  od 
dzielnego. Niemcy, chcąc osiągnąć 
pokój oddzielny, m usiały przede 
wszystkim rozdwoić sprzym ierzeń
ców, a po tym  z każdym  prowadzić 
oddzielnie rokow ania  o pokój. R ad
ca zw iązkowy H offm ann  oświadczył 
wobec wysłannika cesarza niem iec
kiego: Gdyby Rosja zdecydowała się 
zaw7rzeć pokój, F ran c ja  spadłaby jak  
dojrzałe jab łko  a Anglia z konieczno
ści m usiałaby iść jej śladem.

Podobnym i m etodam i posługiwały 
się Niemcy w polityce zagranicznej 
podczas wojny z zam iłow aniem  —  
pisze „N arodni Polit ika"  praska.

Radca H offm ann  rzeczywiście też 
podjął się misji za pośrednic tw em  
państw  neutra lnych. Stwierdzono, że 
odpowiednie noty’ wysłał do H iszpa
nii, następnie do państw’ S kandynaw 
skich, do Holandii i Stanów7 Zjedno
czonych. Propozycje  były też przed 
stawione Papieżowi. Rokowmniu pro 
wradzone były oczywiście poufnie, nie 
mniej jednak  potw ierdzają one, do 
czego Niemcy zm ierzały.

UJEMNE SALDO DLA POLSKI W 
OBROTACH HANDLOWYCH Z AU

STRIĄ
Bilans handlowy po 'sko  austracki 

kształtował się według danych sta ty
styki polskiej za 8 miesięcy rb, nastę 
pująco: przywieziono do Polski z Au
strii towarów  wTartości 38.563 tys. zŁ, 
wywóeziono zaś z Austrii za 37.739 
tys. zł. Saldo u jem ne dla Polski za o- 
m aw iany  okres wynosi 824 tys. zł.

W  analogicznym  okresie roku  u- 
biegłego obroty tow arow e z Austrią 
były mniejsze i wynosiły  w przyw o
zie do PoLki wartość 27.495 tys. zł., a 
w7 wywozie do Austrii 55.385 tys. zł. 
Nadwyżka wywozu z Polski nad  przy 
wozem z Austrii w yraża się cyfrą 
^.890 tys. zł. na  korzyść Polski.

Z powyższych zestawóeń bilansu 
handlow ego polsko - austriackiego 
wynika, że przywóz z Austrii do Pol
ski za okres 8 miesięcy rb  w  po rów 
nan iu  z analogicznym czasokresem  
ro k u  ubiegłego wzrósł o 11 milionów 
zł.. Podczas gdy wyw’óz z Polski do 
Austrii u trzym ał się na  poziomie p ra 
wie niezmienionym. W skutek  tego 
saldo b i lan m  handlowego dotychczas 
dla Polski zawrsze aktywne, k tó re  za 
8 miesięcy ro k u  uniegłego wynosiło 
blisko 8 milionów złotych, w roku  
bieżącym stało się u jem ne w wysoko
ści 800 tys. zł.

T r a fn a  stgiswaśhai # .  M .  C .

•Amnaiorbicia
K rakowski „ Ik ac“ zamieścił w o- 

s tatn im  num erze następującą  w iado
mość:

„CZAS NAJW YŻCZY ODPOWIE  
DZIEĆ PIĘKNEM ZA NADOBNE

Znów pobito czterech Polaków w 
w Gdańsku.

Gdańsk, 1 listopada. (PAT). Grupa 
Niem ców napadła w ubiegłą sobotę 
na Polaków, którzy wracali z m. Pie
kło na terenie W. M. Gdańska z pró
by chóru. Napastnicy pobili czterech 
Poiakow oraz wybili szyby i zuisz 
czyli płoty w kilku domach wolskich".

A teraz zastanów my się przez chwi 
tę , kto to piszel Tenże sam „Ikac", 
k tó ry  w epoce zadzierżgam a „w ię
zów przyjaźni"  pomiędzy hitlerowski 
mi Niemcami a polska, czyli w m o
mencie powstaw ania naszej tzw. „sa
modzielnej polityki", m e miał wprost 
słów zachw ytu nad tym, co się dzieje! 
Który z n iebyw ałym  patosem i em fa
zą opisywał wszelakie objawy „przy
jaźni", k tó ry  patronow ał rozlicznym

wycieczkom „krajoznaw czym " en tu 
zjastów h itle ryzm u do Niemiec, a nie 
inieckich entuzjastów sanacji do P o l
ski, k tóry  udzielał drogocennych rad  
na tem at ściskania się i całow ania z 
dubeltówki pomiędzy przedstaw icie
lami obu narodów, k tóry  krzyczał u- 
stawicznie „K ochajm y się!", k tóry  z 
rozczuleniem i łzą w’ oku zdawał r e 
lacje z wszelkich urzędowych t. zw 
dobrowolno - p rzym usow ych rnanife- 
stacyj na cześć płk. Becka, k tó ry  roz- 
tkliwiał się nad  „osią Berlin - W a r 
szawa, k tóry  gromił F ranc ję  i rów 
nocześnie łaskaw ie pouczał ją, co po
winna robić,„ aby pójść za«pi zykła- 
d< m Polski, k tóry  snuł światoburcze 
p iany  na tem at rozbioru  Czechosło
wacji przez „sprzym ierzone pan  
stwa", k tóry  oświadczał potężnym  
głosem, że „Polska nigdy nie p rzepu
ści przez swe tery torium  wojsk ro 
syjskich", ale równocześnie milcząco 
i między' wierszami się zgadzał na 
przepuszczenie przez to te ry to rium  —  
wojsk niemieckich, k tó ry  Hitlera na-

. zywał „Jego Ekscelencją Kancle
rzem ". który, jednym słowem, stawał 
n iem al na  główne, aby tylko zapew 
nić „przy jaźni"  jak  najdłuższe t rw a 
nie —  teraz nagle, jak  gdyby nigdy’ 
nic, pisze sobie, że: „Czas najwyższy 
odpowiedzieć pięknem  za nadobne"!

Co za tupet!
No bo przecu ż „ Ikac"  jest o rga

nem patrr rrrr io tycznym ! On, k tóry  
n iedaw no tem u jeszcze byłby hitle
rowcom nieba przychylił, teraz wzy
wa rodakow7, aby „odpow iadali p ięk 
nem za nadobne", czyli, żeby bili 
Niemców, m ieszkających w Polsce, 
wybijali w ich dom ach szyby oraz. n i
szczyli im płoty. W zyw a do na jdz ik 
szego chuligaństwa, do barbarzyń
skich ekscesów, do masakry',  jednym  
słowem do tego, co charak teryzu je  
społeczeństwa bandyckie  i co jest 
niegodne ku ltu ralnych  narodów. —  
„Ikac"  to bowiem  uważa za najszczy
tniejsze objawy patrio tyzm u.

Dlaczego?
No poprostu  dlatego, ponieważ li 

czuł, że „idea porozum ienia"  już aaw  
no przestała  chw ytać i że czas n a j
wyższy odegrać się i jak im ś „dziel
nym w yczynem " zatrzeć w ludzkiej 
pamęici swoje n iedaw ne Dodlizywa-

nie się hitieryzmowń. A tym „wyczy
nem " m a być bicie Niemców w Pol
sce. j

Oczywiście, że „ Ikac"  tylko tak pi
sze. W  rzeczywistości bowiem nie 
chce nikogo bić. „W zyw a" tylko do 
bicia wtedy, kiedy czuje, że albo m u 
nak ład  spada, albo że gdzieś m u od 
b iera ją  debit. W  Czechach m u odebra 
li, wdęc od szeregu lat toczy p ry w a t
ną wojnę z Czechosłowacją, w' Gdań
sku mu odebrali, więc stąd teraz to 
„Czas najwyższy odpowiedzieć p ięk
nym  za nadobne"  i huzia na  Gdańsk!

W  sam ych Niemczech jeszcze mu 
debitu  nie odebrali. Ale poczekajm y 
jak  on zacznie wymyślać na Niem
ców, gdy m u tylko ten debit (Kibiorą! 

R rrrnny  Julek...!!!

(„Polonia" Niejaki X.
* * *

Okazuje się, że n ietylko „K rakow 
ski K urier W ieczorny" m a wyrobione 
zdanie o nagłej m etam orfozie „IKC" 
w odniesieniu do Niemiec. „Polonia"  
tylko w jednym  się myli: w Niem 
Czech odebrano  „IKC" debit. Poza, 
tym trafn ie  sfo tografowała oblicze oi 
ganu nałacowego.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

T P y B I N A  S P O R T O W A
Skandaliczne echa pięknego sukcesu we Francji

Ekipa polska odniosła we F ranc ji  
^spania ły  sukces, ?. k tórego Polska 
•noże być dum na.

F rancuska  p rasa  sportowa i p raw ie 
wszystkie dzienniki paryskie pośw ię
cają wiele miejsca omówieniu świet
nego zwycięstwa polskiej Ligi nad  
Bolonią. Wszyscy sprawozdaw cy pod 
kreślają w ysoką klasę polskich g ra 
czy, k tórzy  zyskali sobie sym patię za 
równo publiczności jak  i prasy

Spraw ozdaw ca „Le Jo u rn a l“ pisze, 
iż meczu tego oczekiwano z dużym  za 
in teresow aniem  nie tyle ze względu 
na ekipę polską, której większość wi
dzów nie znała, ale ze wrzględu na  to, 
źe Bolonia w- czerwcu ub. r. zdobyła 
sobie w Paryżu  duży sukces, e l im inu
jąc kolejno w czasie tu rn ie ju  wysta- 
wowego zwycięzcę p u h a ru  F ranc ji  
klub Sochaux, p raską  Slavię i leade
ra ligi angielskiej Chelsea.

Dlatego też licznie zebrana pub li
czność przybyła przede w szystkim a- 
by zobaczyć jak  gra słynna Bolonia. 
Tymczasem ekipa  polska najp ierw  za 
dziwiła publiczmość paryską, po tym 
oczarowała —  pisze sprawozdaw ca 
—  a w końcu  wzbudziła entuzjazm. 
Bolonia za to zawiodła, pozw alając 
Polakom  czasem m anew row ać, d n a 
wet czasem grać o całą klasę lepiej. 
K rótko m ówiąc Polacy odnieśli świe
tne zw y  ięstwo, gdyż pokonali m is t
rza W ioch 5:1. Tego rodzaju  rezultat 
był nieoczekiwany.

„Le petit Jo u rn a l ' '  pisze, że j Ika
rze włoscy, którzy stanęli do meczu 
ja k o  faworyci, zestali rozgromieni 
przez świetnych piłkarzy polskich

„G euvre“ pisze, iż Polac\ wykazali 
świetną i niezwykle skuteczną grę. 
System gry Polaków szybko wywołał 
zamieszanie w- drużynie włoskiej, któ 
ra  w przeddzień uważała, że ma zw \ 
cięstwo w’ kieszeni.

W  podobnym  tonie pisze i reszta 
prasy francuskiej.

*  *  -ą ;; —_ *

Niestety, obok świateł są cienie i 
to b. p rzykre. Posłuchajm y, co pisze 
„Przegląd  Sportow y11:

Środowy num er znanego dzień 
nika L‘Auto zamieszcza na  p ie rw 
szej s tronie sensacyjną wiadomość 
że paryski Racing Club zdołał p o 
zyskać dla swych barw czterech

znakom itych graczy polskich, k tó 
rzy rzekom o podoisali już k o n t ra 
kty. Spraw a przedstaw ia się w ed
ług relacji L A u to .  mniej więcej 
następująco:

Z poniedzia łku na .wtorek w no
cy, do hotelu przy Ly Ii m ocno pod
chmieleni piłkarze reprezentacji  
Ligi polskiej Góra i W ilimowsk., 
k tórych  z trudem  przy pom ocy por 
tiera zdołano odtransportow ać do 
pokojów  i tam  ułożyć do snu.

W! kieszeni u jednego z nich 
znaleziono gotowe już k o n trak ty  
p rzystąpienia  do Racingu na ich 
nazwiska, a prócz tego dwa inne, 
podpisane przez P iontka i W  o d u 
rzą.

Następnego dnia rano  na d w o r
cu przy wyjeździć ekspedycji poi 
skiej. dziennikarze francuscy za
pytywali na ten tem at Górę. Ten 
oświadczył, że o żadnym  kon trak  
cie nic nie wde. Istotnie był on w 
lokalu Racingu z W ilimiwskim, 
gdzie uraczono ich obficie winem, 
skutkie. mczego nie pam ię ta ją  zu
pełnie, co się z nimi działo. Jedno 
twierdzi Góra z całą stanowczoś
c ią : za siebie zobowiązania żadne
go nie podpi ywat, na tom iast  p o d 
pisał kon trak t taki w imieniu Pion 
tka i W odarza .

W ilimow ski żadnych wyjaśnień 
nie mógł udzielić, gdyż do chwili 
odjazdu był jeszcze mocno zam ro
czony.

L A u to  kończy swoje sensacyjne 
w ynurzenia mniej więcej w ten 
sposób.

Racingowi wolno jest angażować 
kogo mu się żywnie podoba, arna 
torów (bez odstępnego!) lub zaw o
dowców, ale m am y  grube w-ątpli- 
wości, czy w takiej formie i w ta 
kich okolicznościach.

Co ciekawsze. Góra otrzyma! 
już list do hotelu od Racingu, w 
k tó rym  klub aprysk i zaw iadam ia 
go, że stosownie do Kontraktu za
wartego wr dniu wczorajszym, o 
trzym yw ać będzie miesięcznie 3000 
franków  iń-10 zł.), czyli od d lia 1 
listopada do 1 czerwca 1938 roku 
(data ukończenia kon trak tu ) —  21 
tysięcy. List ten podpisał prezes 
Racingu Jan  Bernard  Levi.

Z apy tcw any  o całą sprawę p. 
Levi zaprzecza, jakony k o n trak ty  
takie zostały podpisane, aczkol
wiek nie neguje, że k lub  jego miał 
na myśli zaangażowanie pa ru  gra 
czy polskich. Myśl tę podsunął mu 
Polak natu ra lizow any  we F ranc ji  
gracz Racingu. Ludwik, k tóry  m iał 
prezesowi k lubu  oświadczyć, że 
kilku jego rodaków  wyraziło  chęć 
pozostania wc Francji.

Na zakończenie dodać trzeba, że 
natychm iast  po meczu zgłosił się 
do Wilimowsk iego przedstawiciel 
jednego z k lubów ligowych F ran  
cji z p ropozycją  podpisania  k o n 
trak tu  z gażą 8.000 fran k ó w  (1440 
zł.) miesięcznie.

Na dw orcu poradzono odrazu 
Górze, aby wobec niezwykłych o- 
koliczności podpisan ia  przez niego 
i kolegów zobowiązań dla Racingu 
złożył wszystkie posiadane do k u 
m enty w PZPN-ie i zażądał p rze
prow adzenia dochodzeń.

Cała ekspedycja polska w yje
chała  do k ra ju .

* * *
W dalszym ciągu „Przegląd Spor

tow y'1, tak m iędzy inny mi k o m en tu 
je skandaliczny epilog pięknego suk 
cesu:

Pisząc te słowa nie znamy jesz
cze bliższych szczegółów skanda li
cznej afery. Nie wiemy w jakim  
stopniu zawinili gracze i jak  dale
ko posunęli swą lekkomyślność. 
W  każdym  razie już w tej chwili 
w yrazić m usimy poważne zastrze
żenia pod adresem  kierow nictwa 
ekspedycji. Na panów , którzy p ro
wadzili wyprawę spada w znacz
nej mierze odpowiedzialność za to 
eo się stało, za to, że nie umieli pil
nować powierzonych opiece ich 
m łodych ludzi, dla k tórych  Paryż 
stanowić m usiał specja lną pokusę.

Nie wątpim y, że Polski Związek 
Pitki Nożnej na tychm ias t  po po 
wrocie ekspedycji przeprowadzili 
bardzo energiczne śledztwo, że po 
stara  się o bezkom prom isow a wy
świetlenie całej spraw y i bezwzglę
dne ukaran ie  wszystk icli w m n jr i i .

O co chodzi? Kto winien? 1 tutaj 
Przegląd Sporiow y“ ma zupetną ra

cję. Nie gracze, młodzi ludzie, dla

których Paryż m usiał stanowić poku
sę. Kierownictwo ekspedycji jesl win 
ne. Było ich czterech, trzech z Kra
kowskiego OZPN. j-,). dr. Obrubań- 
ski, Delekta, Góra, czwarty z W ar
szawy p. dr. Rokita. Za wyjątkiem  
p. Góry, który w ostatnim roku stał 
się również „W iślakiem 4-, wszyscy 
trzej tj. p. dr. Obrubański, Delekta ł 
Dr Rokita są członkami „W isły14. L u
minarze KOZPN i Ligi. Czteiecb o- 
piekunów na kilkunastu zawodni 
kńw. Napewno za wiele. Ale gdyby 
przynajmniej spełnili swoje zadanie. 
Jeśli p. I. Gr. korespondent „Przeglą
du Sportowego44, który był na .m iej
scu i wszystko aokiadnie obserw ował 
składa winę na kierownictwo ekspe
dycji, to wde co mówd. Ciekawe, d la
czego o tych skandalach pisz*- „IKC% 
że „są tylko droDnyin epizodem41. —  
Czyżby dlatego, , że na czele kierow
nictwa ekspedycji stał odpowdedzial- 
ny redaktor sportowy IKC„ wicepre
zes KOZPN. p. Dr. Obrubański? Jak 
diugo KOZPN istnieje takiego skan
dalu jeszcze nie było.

Oburzał się IKC przed kilku lały  
na kierownictwo ekspedycji krakow
skiej we Francji, Belgii i Holandii, że 
nie władało językiem  francuskim, a  
tym razem złapał wodę do ust- gdy 
trzeba napiętnować kierownictwo, 
które także francuskiego języka nie 
znało, ale za to dopuściło do kompro 
m iłujących następstw'.

Zasługę pięknej gry i sukcesu w y
nikowego ponoszą gracze, w inę skan
dalu europejskiego przypisać się m u
si kierownictwu eRsptdycji, które w 
normalnych, praworządnych wrarun- 
kaeh powinno się podać do dy misji!

ZWIERZYNIECKI— MAKKABI. W
nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
na boisku Makkabi jedno z najc ieka
wszych spotkań  Ligi Okręgow-cj po
między leaderem  tabeli Zwierzyniec
k im  a Makkabi. Spotkanie to m a wieJ 
kie znaczenie, albowiem w ynik ty ch 
że zawodów zadecyduje praw dopodo  
bnie o tytule m istrza jesiennego, do 
którego obie drużyny kandydują . P o 
czątek o godz. 10T5 rano.

KS. PODGÓRZE— NAD WIŚLAN.
Zawody o m istrzostwo lig. okręgowej 
odbędą się 7 bm. o godz. 14T5 na b o 
isku Makkabi.

Śmierć „pięknej Lidii z KaaKaziT
r r a y a t f l a  nm c r e i i i e  c y r l i ^ w e /

Ateny, w listopadzie.

Rząd grecki wydal rozporządzenie, 
zakazujące strzelania strzelcom cyr
kow ym  do żywych celów. W ciągu 
dwóch lat bowiem m a ł\  miejsce trzy 
niezwykłe wypadki, o k tó rych  nic 
wiadomo, czy nazwać je zabójstwami 
czy samobójstwami, luli też czy były 
to istotnie tylko nieszczęśliwe w ypa
dki. Tajem nicze pozostałe także do 
ostatniej chwili tło afery  Baranikow .

Przed  dwudziestu laty Leon Gawo
rin, k tóry  w swej kaukaskie j  ojczyź
nie nazyw ał się Wasr,li Gaworin, u- 
ciekł z Rosji. Był on oficerem armii 
carskiej. Jak o  prosty żołnież znany 
był już z tego, że jest doskonałym  
strzelcem, później zaś doszedł do ta 
kiej perfekcji,  że w decydującej chwi 
łi, gdv m usiał pomyśleć o tym  jak  
na obczyźnie zarabiać na chleb, sztu 
ka  ta oddała mu kolosalne usługi Za
czął występować w kab a re tach  i cy r
kach jako „strzelec artystyczny ' . Po
czątkowo slrzelał do różnych przed
miotów’, do lalek, potem jednak  spo
tkał na swej drodze życia k au k ask ą  
księżniczkę Lidię Baranikow która

dosłownie um iera ła  z głodu. Z ła tw o
ścią udało mu .się nam ów ić ją, by wy 
stępowmła na scenie, jako  żywy cel. 
W  Konstantynopolu  i Salonikach cie
szyła się ta dwójka wielkim powodze
niem. Ml reszcie zaangażowano ich do 
cyrku  „H elios1'. Mftkjgyt&e num er ich 
stał się wielką atrakcją .  Conferencier 
cyrkow y z wielką pom pą zapowiadał 
za każdym  razem występ Leona Ga- 
worina , Strzelca - artysty i jego p a r 
tnerki, p ięknej Kaukaski, k tó ra  słu
żyła m u  jako  żywy cel.

Od wielu tygodni już odbywały się 
tournee z cyrk iem  „Helios11 po całej 
Grecji. Na początku sezonu przybył 
jeszcze num er na trapezie i Leon Ga
worin zakochał się w artystce, k tóra  
w ystępowała w tym nowym numerze. 
Ponieważ z Lidią łączyła go tylko 
przyjaźń i wspólna praca, nie u k ry 
wał on przed nią swej miłości. Gdy 
jednak  zwierzył się jej, że zamierza 
poślubić ar tystkę  z trapezu Lidia 
przyznała się, że kocha się w Leonie 
od samego początku icli znajomości. 
Nigdy nic przyznaw ała  się do tego, 
gdyż wiedziała, że on jej nie kocha, 
lecz jeśli ożeni się teraz z inną. n rc

przeżyje tego. Gaworin s tara ł się wy
persw adow ać Lidii, że nie należy rze
czy tych brać tragicznie, że jest jesz
cze m łoda i że z pewnością zakocha 
się wr kim ś innym  i będzie szczęśliwsi. 
Lidia uspokoiła się i na  pozór wszys
tko poszło swoim zw ykłym  trybem.

Artyści cyrkowi i Gaworin zwróci
li jednak  uwagę na to, że Lidia od 
pewnego czasu nie rozm aw ia z nikim 
i że robi wszystko bez zain teresow a
nia, jak  lalka.

Pewnego wieczoru Leon Gaworin, 
Jak zwykle z uśmiechem na twarzy, 
wyszedł na scenę. Zaprezentow ał swą 
pomocnicę „p iękną Lidię z K aukazu11 
k tó ra  ukłoniła się i zajęła miejsce 
przed wielką tarczą do strzelania.

Gaworin strzelał do tarczy w’ ten 
sposób, że kule przechodziły tuż obok 
nosa, czoła, szvi i piersi Lidii.

P ierwszych dziesięć k ul utkwiło  w 
przeznaczonych dla nicli miejscach. 
Nagle iednak publiczność w strzym a
ła oddech. Przy jedenastym  strzale 
kobieta  przesunęła całe swe ciało na 
p raw ą  stronę tarczy i w następnej 
chwili z krzykiem  padła na ziemię.

Ludzie rzucili się na pomoc.
Kula utkwiła w  samo serce. W  kil

ka  m inu t później księżniczka Lidia

nie żyła.
Policja przeprowadziła  śledztwo. 

Okazało się, że nocny dozorca cyrko
wy był przypadkowwm świadkiem  
sprzeczki między Gaworinem a Lidią. 
Zbadano pistolety i strzelby Leona i 
kazano  sobie dokładnie objaśnić, jak  
odbywał się nu m er  Strzelca i jego 
partnerk i.  W  norm alnych  okoliczno
ściach kule były z wosku, w tym w y
padku  jednak  Leon wystrzelił praw
dziwą kulę ołowianą. W ładze greckie 
zaaresztowały artyslę  cyrkowego, 
gdyż wszystko wskazyw ało na to, że 
zam ordow ał on swoją p a r tn e rk ę

Podczas gdy obrońca Gaworina szu 
ka ł świadków’ owej strasznej sceny, 
k tórzyby mogli potwierdzić, ze Lidia 
sama przesunęła się na prawo, nade
szła dla Leona nieoczekiwana pomoc 
z innej strony.

Lidia Baranikow dzień przed o- 
wyni okropnym  wieczorem napisała  
list do swTej ciotki w K onstantynopolu 
że zamierza skończyć z życiem. Czło- 
w iek zaś, którego kochała i k tóry  ją  
zawiódł, miał być jej mordercą.

Ciotka w yprow adziła  się z Konstan 
tynopola, list wrócił do cyrku ,Ile 
lios11 i dostał się w ręce policji.

Leon Gawrorin tego samego dnia 
wypuszczony został na  wolność.

Dr. II. Partinos.



« KRAKOWSKI KURIER POP ANNY

Jak się wykorzystuje koniunkturę
narciarską?

Mimo, że posiadamy w Polsce n ad 
zwyczaj a trakcy jne  i m alownicze te
ren y  narc iarsk ie  w rozległym pasie 
karpacKim, rozwoj naszych zimowisk 
i ho te larstw a oraz pensjonatów' w 
tych miejscowościach jest tak  pow ol
ny, iż często unicestwia wysiłki p ro 
pagandow e i zasadnicze w^alory n a 
szych terenów.

Inaczej zagranicą. W e F ranc ji  np., 
^dzie popularność sportów' zimowych 

posiada już trwałe podstaw y od dzie
sią tków  lat, czynione są jednakże in 
tensyw ne przygotow ania  do nadcho
dzącego sezonu

W  szeregu miejscowości od Alp aż

po P ireneje  pow sta ją  nowe hutele, 
schroniska, budu je  się szlak4 górskie, 
s tad iony  zimowe i tereny  dla u p ra 
w iania sportów  zimowych, kolejki li
nowe i liczne inne urządzenia, k tóre  
wr ciągu nadchodzącej zimy oddane 
zostaną do ogólnego użytku

W  jednej tylko z miejscowości a l
pejskich, położonej na  wysokości 
1,115 m. otwTartych  zostanie w g ru d 
niu 15 nowych hoteli i pensjonatów. 
Niektóre większe hotele p odw aja ją  i- 
lość swych pokojów. Jeden  z kiufcow 
sportowych, posiadający  latem otw ar 
tą  pływalnię, zam ienianą zimą na 
ślizgawkę, budu je  obecnie hotel z pły

walnią o tw ar tą  i k rytą .  Goście więc 
będą mogli okrzystać kolejno z pły
w ania i łyżwdarstwa.

INSTYTUT KOSMETYCZNY

„LA-FEE‘
pod kier. lekarskim

po pow rocie z Paryża  i W iednia, wyKonuje 
wszelkie zabiegi kosm etyczne wedle najnow 
szych m etod zagranicznych. — N ajnow szy

m i aparatam i.
K ierowniczka Fela KRANZ-BRACIEJOWSKA 
K raków  XXII. Lw ow ska 22. -  Telef. 184-64.

1 PLAN OSUSZANIA BŁO'r  PULE  
SKICH

Kwestia osuszania b łot poleskich 
była już od dłuższego czasu przed' 
m iotem  badań  i s tudiów eksploracyj' 
nych  przeprow adzanych  przez sfery 
rolnicze. O pracow any  dotychczas 
p lan  p lan  szczegółowy osuszania błot 
nie mógł byc zrealizowany z powodu 
nadm iernych  kosztow.

J a k  się dow iadujem y, osuszame to 
przeprow adzone będzie w wydzielo
nym  re jonie  położonym m iędzy lii.ią 
kolejową Sarny— Kowel i r z e k a m i  
Stochód, P rypeć  i Styr.

Pow ierzchnia  zbadanego rejonu 
wynosi ponad  200.000 h as. W  najbli-s 
szym czasie rozpoczną się prace  nad 
osuszaniem odcinka o powierzchni
80.000 ha. Badania  terenow e przepro 
w adzała Poleska Izba Rolnicza Ko
szty zw iązane z przeprow adzeniem  ba 
dan  pokryw a m inisterstw o rolnictwa.

S p n e J a i

„P I E K Z 0 P U C H “
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 19, poleca pie
rze i puch z dw oru haliekiego, podoszki, 
pieTzyny, kotdry puchow e i inne. P rzy j
m uje do czyszczenia pościel 1 p rzerab ia  
kołdry.

FUTRAdam skie, m ęskie, NAJTA
N IE J — DOtiODNIE, za- 
kuplsz,  przerobi sz  

MOSLOWICZ 
Kraków RYNFK GŁ. A  

PIĘTRO  9
PASA

IERW SZE 
B IELIK A

OBICIA m eblowe nowocze»ne (wełna z lnem) 
z w łasnej fkalni ręcznej do cenach bardzo 
przystępnycn. T norn , GRODZKA 42 m 6.

UWAGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE
NIA. Ram ki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPa CZER  
I BICZYSK, M Neuman, Berka Joselewi- 
eza 3.

PRACOWNIA NOŻOWNICZO - MECHANI
CZNA MITANA w K rakowie, ul. K rakow 
ska 5. W ykonuje w szelkie roboty w zakres 
szlitierstw a i nożow nictw a w chodzące jak  
ostrzenie noży m asarskich , in tro liga to r 
sk ich wszelkiego rodzaju  noży m aszyno
wych. W szelkie roboty u m nie w ykonane 
w yróżniają  się starannością , precyzją i ta 
niością.

KOMPLET NE w ypraw ki niem owlęce. B ieli
zna, konfekcja dziecięca na jtan ie j. O bstan- 
der, Rynek 11.

KLUBOWY garn itu r okazyjnie do sprzeda 
n ia  u tap icera , Kraków, św Tom asza 26, 
tcl. 115-96.

PRACOWNIA KUŚNIERSKA Stanisław a Ra- 
ch tana  w ykonuje fu tra  m ęskie, płaszcze 
dam skie, w szelkie roboty  w zakres k u 
śnierstw a wcnodzące, z m ateriałów  w ła
snych lub dostarczonych, według najnow 
szych m odeli paryskich  po cenach znacz
nie zniżonych w K rakowie, K arm elicka 8.

JB^AW AT "ODGORSKI** poleca duży ~ ^ y  
bór b ław atów  oraz ezesanki bielskie. Geny 
niskie. K raków, K alw aryjska 6.

KOŁDRY od najtańszych  do n a jy y tw o r 
niejszych poleca pierw szorzędna w ytw ór
n ia  OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22.

TANIA sprzedaż posezonowa wszelkich farb, 
lakierów  „F arbob lask“, K raków, K alw a
ry jska  29.

SWETRY na jtan ie j zakupisz we fabryce swe 
trów , KRAKÓW', KRAKOWSKA 6.

FORTEPIAN — kró tk i — zagraniczny, m a r
ka  Schm idt 200 złotych. Kraków, F lo 
riań sk a  20, m ieszkania 4.

MIESZKANIA — w iększr — mniejsze, cen 
trum  K rakow a — bardzo okazyjnie wy 
najm ę. N ajstarsze Biuro Mieszkaniowe, 
K raków, Zacisze 4. Szachowska. Telefon 
179-67.

dyktator Elegancji poleca
wyfcwintną bieliznę m ęską, pyjam y k ra 
waty, kapelusze, sw etry, szale, rękaw iczki, 
getry oraz w szelkie inne artyku ły  w za
kres mody wchodzące, po cenach reKla- 
mow ych. S tarow iślna 17, Kraków.

KAMIENICA nowa, 2-piętrow a, kom tort, do 
chód roczny 9.000 zł, cena 96.000 zł.

KAMIENICA now a 3-pictruw a, kom fort, do
chód roczny 7.600 zł, cena 75.000 zł

MAJĄTEK 17 km. od K rakow a cena 65.000 
zł gotówką 40-iKM) zł.

KAMIENICA now a 5-piętrow a z w indą, do 
chód 9 proc., cena 22U.000.— zł.

KAMIENICA now a 4-piętrow a narożnik , 3 
sklepy, dochód roczny 15.000 zł, cena 
160.000.— zł.

KAMIENICA nowa, 4-piętrow a, kom fort, do 
chód roczny 12 600, cena 125 000 zł.

TRZY K A M iEN igE  nowe, kom fortow e, do
chodowe w cenie od zł 40.000—50.000 zł. 
KAROL KULCZYK, KRAKÓW', OSIEDLE 
OFICERSKIE, MONIUSZKI 2. Tel. 133-03.

MEBLE lakierow ane kucnenne, pr/.-dpoko 
jowe, pokoje dziecięce, m ieszkalne, gw a
ran tow anej jakości — na jtan ie j, K raków, 
B racka 6.

DOMY — kam ienice — sklepy — lokale — 
bardzo okazyjnie — poleca N ajstarsze Biu 
ro K upna Sprzedaży Szachow ska, K ra
ków, Zacisze 4. Telefon 179-67.

POŃCZOCHY- GUMOWL , ,asteu“, „Acadef 
m ic“ i inne wszelkiego rodzaju  na  żylaki 
i chore nogi, poleca n a jtan ie j firm a: A r
nold G ronner, hurt. Skład artykułów  gu- 
m ow o-chirurgicznych, san itarnych  i opa
trunkow ych, K raków  św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

FORTEPIAN — k ró tk i — koncertow y, prze 
piękny ton —- zagraniczny, powód w yjazd 
— bardzo tan io  sprzeda B iura mleiszkanio 
we, K raków, Zacisze 4.

PANIE GOsPOD i \ I E ! ! ł  MASZYNKI DO 
MIĘSA, fachow o nap raw ia  tylko szlifiern ia 
M yszkowski. K raków, D ietlowska 46

K«upno
OTOMANY, tapczany, fotel-łóżko poduszki, 

różne łóżku pniowe. Z akłada nowe sprę
żynki — chodnik do łóżek, ..PERFEK T" 
(dywanowe) w szelkie reperacje  gruntow nie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAD TA PI ŁEB
SKI, STAROWIŚLNA 85.

JL Ż  OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ ŁA
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAW IE 
PŁÓCIENNEJ W  WYTWÓRNI ALBU
MÓW S. HAUCHER. KRAKÓW, K IUK OW  
SKA 29, L 1*.

•JEDYNIE w firm ie R. ENGELSTEIN zam ó
wisz n a jtan ie j: Swetry ręczne i maszynowe,, 
oraz dyw any perskie zakupisz wełny, zmon 
tujesz arlystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najw ytw orniejszy  haft i znacze
nie. GRODZKA 32 W  PODWORCU.

UWAGA fotoam alorzy! FOTOLABORATO- 
RIUM w yręcza W is , uzupełnia W aszą p ra 
cę szybko — fachow o FOTO— SERVICE, 
K raków, S tarow iślna 21. tel. 148-33.

Radio - W a r s z t a t
NAPRAWIA SPECJALISTA IGN. FRF.IMAN 

AGNIESZKI 1.

N a u L wychowanie

LEKCJI GRY NA FO RTEPIA NIE udzie
la uczenica najw yższego Kursu K onser
w atorium , słuchaczka m uzykologii, D 

Frcim anów na. J. Dietla 62 m. 6.

KURSY KROJU, M odelowania i Szycia, kon
cesjonow ane przez K uratorium  ELW IRY 
HALPERN - SUSSEROW EJ, absolw entki 
W iener Moden A kademie. N auka najnow 
szym system em  w iedeńskim . Po ukończe
niu, Świadectwa. W pisy: K raków, KRUP
NICZA 18.

KONCESJONOWANE KURSY KROJU, m o
delow ania i szycia „JÓZEFINA44 K raków, 
WARSZAWSKA 4. P rzy jm uje się i P an ie  
z szyciem nie obeznane. W pisy codziennie 
do 7 wieczór.

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, ŁACINY 
w yuczam  gruntow nie system em  p s y c h o t e 

chnicznym. Prof. D r Roman T horn , Grodz
ka  42, m. 5.

IVłatry :m o n i a l n e

D W U D ZIESTO IETN L przysto jny  student, 
pragnie  poznać pannę w celu tow arzyskim . 
Łaskaw e zgłoszenia należy kierow ać, Ku
rie r W ieczorny, Kraków, M ikołajska 3, 
pod „Przy jaźń".

R óz n e
FUTRA dam skie, m ęskie, na jtan ie j zakupisz 

ty lko  u BROCHA, KRAKÓW, STRADOM 2.
P rzy jm uje  do odnaw iania  płaszcze i ko ł
nierze z popielatych indyjskich  breitszw an

SWE TRY, pulow ery, bezrękaw niki damskie, 
m ęskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw  
ki i pa ten ta  poleca na jtan ie j PRACOW
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA ULLMA
NA, K raków, Sebastiana 23.

ZAKŁAD art.-sto larsk i w ykonuje solidnie 
roboty meblowe po cenach przystępnych. 
LEW KOW ICZ, SZLAK 51. Tel. 172 10.

SENSACJA. ELDKKA DŁUGA 46, zaw iada
mia iż nadszedł w ielki tran sp o rt tow arów  
zimowych, d la o rien tacji kilka cen Palta 
m ęskie od 28 50, ku rtk i od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, m ontyniak i cnłopięce 
od 13.50, płaszcze dam skie od 27.50 z fu 
trem , n a jtan ie j tylko w „ELDEKA44 K ra
ków. Długa 46.

BUCHALTERIĘ zakłada, nadzoru je  — tanio  
— pierw szorzędny b ilansista. Kraków, 
Skrytka pocztow a 482.

TAPCZANY, fotele do span ia  różnego sy
stem u, poduszki, łóżka poiowe, poleca pra  
cow nia tapicerska, Kraków św. T nnasza 
26, tel. 115-96.

FORTEPIANY — PIANINA. Św iatow ej sla 
wy firm y SO M M ERFEID  już od zł 1200.—- 
wzwyz tylko we firm ie WŁADYSŁAW BO- 
LONSKI, K raków  Św. ANN Y 3.

CRuitZY  NA PRZEPUKLINĘ. ' d ł Ug ÓET- 
NI SPE C JajlISTA M. LANLAU, KRAKÓW 
DIETLA 44- I . P . W YKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINO WE RÓŻNEGO RuOZAJU, 
SUSPENSOR1A. OPASKI PO OPERACJI 
ŚL EPE J KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIEKOWA NIA.

SKŁAD SUKNA R itterm an RYNEK 9 (pasa- 
Bielaka) zaw iadam ia, i ż  nadeszły uajnow  
sze w zory m ateria łów  bielskich i angiel
skich. U rzędnikom  dogodne w arunki.

KA— RI—BI, K arm elicka 9, u rządz: IEZ 
PŁATNÓ KURS robót szydełkowych i 
na d ru tach . W pisy, inform acje na m iej-

SWETRY, W L ócZ K l angielskie, w ielki w y
bór. H urt — detal. CH. LFID NER, K raków  
S trądom  6.

„RAZOL”  goli b e i brr*  
twy najsiln iejszy  zarosi 
w ciągu kilku m inut.

„RAZOL“ specjalny dla 
Pań  usuw a zbyteczne nie
estetyczne ow łosienia.

Ponadto  propagujem y 
„BELLOT*-, k tó ry  n s i  

wa włosy w raz z ceDUlką.
Schttnwald. Kraków, D ietla 51. (N iekrępują. 

ce w ejście p-zez sień nn lewo).

FUTRA dam skie na jtan ie j zakupisz, p rzero 
bisz dogodnie: Za LER, F liariańsk i 39

ELEGANCKIE kapelusze dam skie poleca 
„Ada", Długa 43. P rzeróbki w ykonuję szyb 
ko i tanio.

KOŁDRY, Linoleum , C hodniki, Kapy, F ira n 
ki itp. poleca e 2 6 RABATEM tylko 
SCHa RF, K raków , KRAKOWSKA 21 (w 
podw orcu).

DOM SWETRÓW OSTROWIECKICH, KRA
KÓW, KRAKOWSKA 12. poleca swój ol 
brzym i w ybór .Dla o rien tacji k ilka cen: 
sw etry dam skie m odelowe od zł 1.90, 
męskie od 2 zł., dziecinne 0.90. Na sk ła 
dzie także najdroższe gatunki.

KRAWAT zakupisz najtam e) w specjalnym  
składzie k raw atów  „RECORD CRAYATES" 
K raków, F lo riańska  35. W łasna w ytw ór
nio -  H urt. Detal. Tel. 143-68. 146/37

iW- .‘W'*   w- 'jr.j.v

JULIUSZ NACHT
KRAKÓW,  S T F A P O M  5

OGŁOSZENIA: R ozm iar strony  d ruku : W ysokość 410 m/m . szerokość 270 rn/m — P odstaw ą ob 'iczen ia  jest jeden  milim etr, w jednym  łam ie. S .rona  dzieli się na  4 łam y. 
Ceny ogłoszeń w zło tych ' L strona w 1 >amie za 1 m /n. zł 1.26. T ekst II—VII s tro ry  zł t .—. Za tekstem  zł 0 60. N adesłane za 1 m /m  w 1 łam ie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łam ie zł 20.—, 2 łam ach zł 30.—. O doszen a d robne za słowo 0.10. O la poszu k u j“eych pracy w drobnych za słcw o 0.06. M atrym onialne za słowo w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne l l e t m y  za 10 słów. Za zastrzeżenie m iejsc- dolicza się 25 procent.

Wadrktor odpowiedzialny | wydawca: Angust Comber Drukarnia „Monopol“ w Krakowie..


